
Nr. 128. Kraków, Czwartek 11 Maja 1893. Rocznik V.
P rze d p ła ta  w y n o s i:

w Krakowie:

miesięcznie 1 zlr. 35  c n t ,  kwartalnie i  zlr., 
półrocznie £  zJr., rocznie 16  zlr.

Za odnoszenie do domu dolicza się 15 cnt. 
miesięcznie.

ilia prowincji I w całi j monarchjl Austro-Węg,.

miesięcznie 1 zlr. 70 cnt., kwartalnie 5 zlr., 
półrocznie 10 zlr., rocznie 20  zlr.

Numer pojedyńczy 6  cnt. na prowincji 10 cnt

POLSK
wychodzi codziennie o godzinie 8 rano.

C e n a  o g ło s z e ń :
Zs. wiersz petitowy, iub jego miejsce, za 
pierwszy raz 10 cnt., za następne po 5 cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2  cnt. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „N adesłane44 20  cnt. od wiersza.

Adres dla telegramów!
„KUPJE3 P0LSKI“ —  KRAKÓW.

Rękopisów Redakcji, ni* ,'wracc.
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¥Uvstawa światowa w Chicagu.

Przy huku dział i odgłosie wszystkich 
azw onow , prezydent S tanów  Zjednoczonych 
Gleveland, orw orzył wystawę św iatow ą w 
Chicago, punkt o godz 12 w południe.

Orszak udający się do parku Jacksohna, 
był rzeczywiście w spaniały. P oprzedzał go 
oddział kawalerji, w błyszczących unifor
m ach huzarskich. N a-tępnie jechał prezy
den t G lereland, dalej zastępca jego Steven- 
son, m inistrowie, książę i księżna Veragna, 
jedyni potom kow ie Kolumba, wreszcie całe 
legjony dygnitarzy Ulice, którem i orszak 
przejeżdżał, przepełnione Kumami publi 
czności i wszędzie wznosiły się gromkie 
okrzyki, na cześć pierwszego urzęanika 
Rzeczypospolitej.

Uroczystość rozpoczął Gleweland, wypo
wiedzeniem  mowy, w której zaznaczył b ra 
terstw o ludów  i olbrzymi postęp cywiliza
cji, na obydwóch półkulach. Poczem, przy
cisnął guzik elektryczny i na całej w ysta
wie, wszystkie maszyny zostały w tu ch  p u 
szczone.

Tyle słów przyniosła korespondencja zaa- 
tlantycka. My pozwolimy od siebie dodać kuka 
uw ag :

Od czasu wybicia się na wolność. Stany 
Zjednoczone, przybrały wobec Europy, j e 
żeli nie wrogą pozycję, to w każdym razie 
dość niepizychylną, a zasada M ouroego: 
„Am eryka, dla A m erykanów 44, w eszła w 
krew Jankiesów . Nie był to czczy frazes, 

'■̂ ry powiedziany ' jako aforyzm, lecz isto tna  
p raw d a , m alująca dosądnii usposobienie 
ludu am erykańskiego Świeży naród  robił 
rzeczywiście szalone postępy H andel i prze 
mysł szybko się rozw inął; ogrom ne kopal
nie złota w Kalifornji, dostarczały masy 
złota, a osadnicy, z siekierą w jednem  ręku, 
karabinem  w drugiem , trzebili lasy i Indjan, 
zakładali m iasta, fermy i posuw ali ciągle 
cywilizację ku wschodowi. W ślad za tern, 
w zrastał dohrońyt i pom yślność. Business, 
czyli interes, s ta ł się podstaw ą życia i czyn
ności am erykańskiej i oprócz niego, żadne 
inne uczucie nie przechodziło  do tw ardych 
czaszek potom ków  W ashingtona

Dumni z bogactw , z politow aniem  pa 
trzyli na starą  E uropę i postanow ili zupeł 
nie zerw ać z mą wszelkie stosunki. C htiel. 
się odgrodzić m urem  chińskim od wszy
stkiego, co nie je s t am erykańskie, a o sta 
tnim  wyrazem tego odosobnienia, był bil 
Mac Kinieya. W praktyce pokazało się j e 
dnak, że ta s tara  i sponiew ierana E uropa 
posiada w sobie bardzo wiele sił żywotnych, 
i koniecznie liczyć się z nią potrzeba, bo 
jakkolw iek przem ysł w Stanacłi Z jednoczo
nych doszedł punktu  kulm inacyjnego, lecz 
stosunki handlow e, bez pomocy eu ro p e j
skiej, zaczęły bardzo szw ankow ać i ludzie 
rozsądniejsi przewidywali naw et p rzesi
lenie.

Nagle, w całej Ameryce północnej, n a 
stąp ił zw rot opinji publicznej. W praktyce 
bow iem  okazało się, że ów osław iony bil 
M ac-Kinleya, najwięcej przyniósł szkody sa
mym Jankiesom  i dzienniki pow ażniejsze 
zaczęły jasno  dowodzić, że business, w o s ta 
tnich latach, zaczyna cierpieć na anefirję i 
należy się chwycić radykalnych środków,

aby pow rócić do daw nej rów now agi. W y
bór G levelanaa, znanego przeciw nika bilu 
m ackinleyowskiego, był krokiem naprzód  
i cnociaż nie będzie ła tw em  ostateczne 
zwalenie go, lecz początek już je s t zrobiony 
i sądzić należy, że po kilku latach naw et 
siadu po nim nie zostanie.

Praktyczni A m erykanie przekonali się te 
raz, iż z F u io p y  m ożna wyciągać znaczne 
korzyści handlow e i gdyby ta chciała o d 
płacić się rów ną m onetą, tinausow o straci- 
liDy baidzo  wiele.

Dziś na wystawie w Chicago w ystępuje 
do walki św iat nowy ze starym . Jest to, 
co praw da, bój cywilizacyjny, bo idzie tylko
0 przekonanie i pokazanie, kto w ofiaim ch 
czasach uczynił większy postęp  — świeża 
A m eryka, pełna sił żyw otno-m łodzieńczych, 
czy też owa sta ra  E uropa, która istnieje 
tysiące lat i m a się już  chylić ku u p ad 
kowi ?

Na polu sztuk wyzwolonych sarni jan- 
kiesi utrzym ują, iż nie mogą z nam i ryw a
lizować, gdyż o tych zupefnie zapom niano
1 nikt się nie troszczył o ich rozkrzewienie. 
Go do przem ysłu, to jeżeli w niektórych 
działach, szczególniej maszyn, może niżej 
stoimy, to w pozostałych będziemy zupeł 
nie na równi, a naw et znacznie wyżej.

Zestawiwszy więc rachunek  to pierw sza 
w szechśw iatow a w ystaw a w Chicago, wcale 
nie w ypadnie na korzyść A m erykanów, bo 
się sami p rzek o n a ją , że chociaż pieniądz, 
z którego są tak dum ni, jest bardzu wielką 
potęgą, lecz po nad  nim góiuje jeszcze 
wiele innych rzeczy, niezbędnych po stę 
powi.

Za pieniąaze kupuje się Rafaelów, Tizia- 
nów, a naw et W enery z Milo. Za pien ią
dze m ożna kupie dzieła najznakom itszych 
autorów , trak tu jące o filozofji wychow aniu, 
poezji, beletrystyce. Za pieniądze staw ia 
się w spaniałe budynki, przez p ierw szorzę
dnych architektów , ale za pieniądze nik t 
jeszcze nie kupił ta len tu  i genjuszu, a na 
tern polu i za 500 la t A m eryka nie dości
gnie Europy.

Ktokolwiek pojedzie na wystawę w Chi 
cago, będzie podziw iał olbrzym ie okręty, 
maszyny parow e, fonografy Edisona, w iel
kie fabryki, przepyszne m odele ferm rolni
czych, lecz i na  tern się skończy uw ielbie
nie Poza przem ysłem  am erykańskim  reszta 
zdobyczy eywizacyjnych słusznie się będzie 
należała E uropie i tej palmy pierw szeństw a, 
z pew nością nie odbiorą jej A m erykanie.

Spraw y sejm ow e.
Na porządku dziennym  wtorkow ego po 

siedzenia było 33 spraw  Prace sejm owe 
musiały iść w pospiesznem  tem pie. Odczy
tano petycje gminy Ulanowa o wsparcie 
dla pogorzelców, poczem przystąpiono do 
spraw  stojących na porządku dziennym. 
U chwalono gminie m iasta B rodów  dla u l
żenia ciężaru utrzym yw ania w dobrym  sta  
nie ulic, placOw i dróg miejskich, praw o 
pobierania m yta kopytkowego na  trzy lata. 
O płatę m yta kopytkowego należy pobierać 
raz tylko przy wstępie do m iasta, a to po 
dług następującego w y m iaru : a) od każdej

sztuki bydła pociągowego w zaprzęgu 5 ct.; 
b) od każdej sztuki byuła pociągowego nie 
w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego 
i koni wierzchowych 2 c t . ; c) od każdej 
sztuki bydła pędzonego drobnego 1 ct.

N astępnie udzielono na la t 5 koncesji 
na  pobór op ła t mytniczycn kilku R adom  
powiatowym .

V. Spraw ozdanie  W ydziału krajow ego w 
spraw ie u rządzen ia  kraj. osady popraw czej 
dla nieletnich odesłano do komisji adm ini
stracyjnej

Poczem  p. Weigel zaznaczywszy, że sp ra 
w ozdanie N . R efo iiny  z sejm iku relacyjne 
go było zupem ie niedokładne i ztąd p o 
wstały n ieporozum ienia , ośw iadczył, że 
spraw a Morskiego Oka je s t jed n ą  z tych, 
co do których nje ma w Sejm ie rożnie 
przekonań, uderzył na au lora  petycji w ło
ścian Białki, który rozm yślnie i ze złą wolą 
podsunął mówcy intencje, jakich nie" miał. 
Mówca wskazując na  swoją działalność w 
Kole polskiem, dowodzi jasno , że au to r p e 
tycji użył tej sposobności, aby wywrzeć na 
pośle W eiglu swą niechęć osobistą. Co do 
spraw y samej, to Sejm pow inien dziś tam 
silniej zaznaczyć swe stanow isko, że w łaśnie 
zbierają się delegacje wspólne, przed które 
spór ten  wniesiony być powinien. Sytuacja 
zresztą me je s t tak złą. Po naszej stronie 
sa praw a faktyczne i h is to ry czn e : sam do
kum ent przelania w łasności budzi wielkie 
wątpliwości. P raw a gminy Białki są n ie
w zruszone — praw o posiadania do roku 
1890 było po stronie białczan, a gm ina 
m iała praw o w obronie spokojnego posia
dania użyć siły przeciw wę.gierskiem ż a n 
darm om , napadającym  nasze terytorjum . 
Posłow ie zaś nasi, będący członkami dele
gacji, niew ątpliw ie spraw ę tę poprą. (O kla
ski). Pod  względem form alnym  wnosi o o d e
słanie do komisji adm inistrauyjnej. U chw a
lono, Na wniosek p. Klemensiewicza przy 
dzielono do komisji adm inistracyjnej także 
petycię gminy Białki.

N astępnie poseł Olpiński wniósł, aby w 
prow incjach rolniczych jak  Podole, gdzie 
przem ysłu nie ma, postarano  się o rozwój 
sadow nictw a i aby Sejm dał polecenie W y
działowi krajow em u, aby tenże na naj
bliższej sesji sejmowej przedłożył p ro jek t 
dc u s ta w y : 1) zaorow adzajacej w każdej 
gminie "szkółkę owocową, klóraby zaupati-y- 
wała bezpłatn ie  m ieszkańców w szczepy i 
dostarczała drzew  owocowych do obsadza
nia dróg gm innych; 2) obow iązującej obsa
dzenie dróg gminnych, pow iatow ych i k ra 
jow ych drzewam i ow ocow em i; 3) wzywa 
się rząd, abv w publicznych szkołach lu d o 
wych zaprow adził obowiązkową praktyczną 
naukę sadow nictw a

Z abiera głos pos. Merunowi iz d la uzasa
dnienia wniosku swojego z w ezwaniem  do 
rządu, aby przyspieszył potw ierdzenie u sta
wy, któraby umożliwiła zaprow adzenie przy
m usowej asekuracji budynków  od ognia. 
W niosek M erunowieza odesłano do komisji 
adm inistracyjnej.

Spraw ozdanie komisji budżetow ej o zam 
knięciu rachunków  za r. 1891, przyjęto i 
uchw alono- Pozostałości z rachunkow i-. 1891 
w kwocie 237.186 złr. przenosi się na r a 
chunek r. 1893, a od roku budżetow ego 
1893 począwszy asygnacje na rachunek  każ 
dego roku budżetow ego m ają być w ydaw a

ne pod koniec lutego a zrealizow ane po 
koniec m arca roku następnego.

Petycje myślenickiego W ydziału pow iaio 
wego o regulacje rzeki R aby i Skawy i 
gminy Podole (pow. Mielecki) na zalew anie 
wydmy piaszczystej, odstąpiono W ydziałowi 
krajow em u.

Uchwalone budow ę drogi z K ossowa do 
Jesionow a-G órnego.

Po w yczerpaniu porządku dziennego przy
stąpiono do w niosków : P. Mieczysław hr. 
B o r k o w s k i  żąda udzielenia na koleje 
podolskie, prócz wstawionych już do b u 
dżetu 50 000 złr. jeszcze 109.000 złr., k tó
rą  to kw otę strony in teresow ane w akcjach 
zakładow ych złożyć m u szą , aby budow a 
tych kolei przyszła do skutku

P. Ż a r d e c k i  wnosi in terpelację do >-zą 
du w spraw ie szkoły tkackiej w Ł aucuue.

L bifażąesi chwili.

P rem ier m inistiów  angielskich Gladstone. 
w kwestji bilu irlandzkiego odniósł m ałe 
zwycięztwo. Przy pierwszem  czytaniu to ■ 
rys4 przez usta  swego tow arzysza d ep u to 
w anego Dailinga, postaw ili wniosek, aby 
przez parag raf pierwszy, ustaw y irlandzkiej, 
niepodległość i pow aga parlam entu  angiel
skiego naw et w najmniejszym punkcie nie 
została ogtaniczona izba odrzuciła tę  po 
praw kę 285 głosami przeciwko 233. Tak 
samo postąpiono z wnioskami Ghurchila i 
Balfoura co do odroczenia dyskusji.

Przypom inam y sobie, że przed paru  ty 
godniam i. gdy G ladstone w ośm iogodzinnej 
mowie, postaw ił na porządek dzienny kwe- 
stje irlandzką, wtenczas, przy głosow aniu 
większość wyniosła zaledw ie 42 głosy. O be
cnie podskoczyła do 53. Jest to dow ód pe
w nego rodzaju, że w Izb ie , zaczynają się 
zapatryw ać na kwestję irlandzką z pow a 
zniejszego stanow iska i w iedzą ju ż  dobrze, 
że czy prędzej lub później m usi nastąpić 
jej konkretne rozw iązanie. Nic to jednak 
nie Drzeszkadza, źe debaty nad  nią będą 
przeciągane do nieskończoności i-w  osta- 
trnem stadjum , Izba lordów  odrzuci en bloe 
cały projekt. N aturaln ie parlam en t zostanie 
rozwiązany, nowe wybory będą  rozpisane 
i bil irlandzki pow tórnie wejdzie na  stół 
obrad.

Jeżeli wigowie utrzym ają się przy w ładzy, 
to dla zielonego Erynu zabłyśnie dola ja 
śniejsza. Torysi — zwycięzcami, wszelkie 
naazieie zostaną pogrzebane, gdyż Salisbu- 
ry, C hurchil, Balfour, Londondery, w od zo 
wie tej partji są śm iertelnym i w rogam i Ir- 
landji i nig l |  jej nie przebaczą, iż śm iała 
zam arzyć o autonom ji.

W Anglji w tym narodzie kupieckim, 
wszystko je s t możliwe.

W  Niemczech zaczynają się przygotow y
wać do kam pauji wyborczej. W olnoinyśm i, 
postępow cy i socjaliści ag itu 'ą  już w n a j
lepsze i przygotow ują teren  przysziej walki. 
P artja  wolnomyśinych rozpad ła  się n a  dw a 
odłam y. R ich ter oświadczył bowiem, że 
wystąpi ze stronnictw a, jeżeli ci, którzy 
głosowali za wnioskiem  H uenego nie dostaną

w otum  nieufności. Pow stały więc dwa obo
zy, z których jed en  przezw ał się —  wolno- 
myślną p artja  ludow ą, drugi — wolnomyśl- 
nern zjednoczeniem .

Zastanowiwszy się bliżej, je s t to w oda na 
m łyn rządowy. D ivide et im pera, było za- 
saaą  Rzymian, a poniew aż Niemcy są sp ad 
kobiercam i ich zasad, więc i kanclerz Ca- 
privi, po trafi skorzystać z tego rozdzielenia 
żyw iołów  wolnom yśinych.

Polacy jak  jeden  mąż głosowali za w nio
skiem iządow ym . Poseł Iiom ierow ski z gó 
ry zapow iedział tę uchw ałę klubu polskie • 
go. H rabia  Gaprivi bardzo serdecznie ści
skał ręce naszych posłów  i dziękow ał im 
w czu h ch  słow ach. Można sobie postaw ić 
tu taj pytanie czy wszystko się skończy na 
uścisku ręki i b iedne ziemie nasze pod z a 
borem  pruskim  będą dalej trak tow ane po 
m acoszem u ? Gazety niemieckie „awsze p o 
sądzały o b rak  lojalności m ieszkańców  W. 
Księst.Ya Poznańskiego i P rus Zachodnich 
i W schodnich i dla tego sprzeciwiały się 
wszelkim reform om . O becnie złożono do
wód nietylko lojalności wysokiej lecz i do
brego zrozum ienia in teresów  państw a.

N adeszła teraz  SDosobność przekonania 
się, czy rząd  pruski w dalszym ciągu bę 
dzie germ anizow ai polską ludność i wslrzy 
m yw ał rozszerzanie nauki języka polskiego 
w szkołacn ludow ych, lub też zrozum ie o- 
sobisty in teres i postara  się rozluźnić żela
zną obręcz, k tó ra  od stu przeszło la t k rę
puje ludność polską

Polacy pod zaborem  pruskim , żądają tak 
m ało i gdyby rząd  przychylił się do ich 
życzeń, meby na tern nie ucierp iała wiel
kość i pow aga ojczyzny niemieckiej.

S p iaw a egipska zdaw ało się, że już da
wno zeszła z europejskiego porządku dzien
nego. Tym czasem  dem onstracyjne przybj-- 
cie floty francuzkiej przed A leksandrję i w i
zyta oficerow m arynarki w K onstantynopo
lu, stały się przyczyną interpelacji w an 
gielskiej Izbie gmin G ladstone odpow ie
dział, że F rancja ma do czynienia w Egi
pcie tyle, co i inne m ocarstw a. Okupacja 
ang:elska nie m oże trw ać wiecznie, lecz 
niepew ne stosunk nad Nilem yym agają 
jej niezbędnie i Anglja nie m oże sobie rąk 
zawiązywać

Sw oją drugą, jeżeli się rozw ielm ożnił 
wpływ angielski w Egipcie, to w inę może 
przypisyw ać F ranc ja  tylko sam ej sobie. C e 
sarz N e poleon III dobrze zrozum iał sp ra 
wę egipską i wszelkimi sposobam i sta ra ł 
się tam  ugruntow ać p ro tek to ra t francuzki. 
Rzeczpospolita powoli dała  sobie wydrzeć 
wszystkie daw niej odniesione korzyści i n a 
w et zezwoliła na wykup akcyj kanału Su- 
ezkiego. T eraz zbiera gorzkie owoce, a o- 
we przyjazdy eskadr do A leksandrji i Kon 
stantynopola w yglądają na dżiecinną za 
baw kę, k tóra może bawić i śmieszyć, lecz 
nigdy na serjo me będzie trak tow aną

W ypuszczenie Egiptu z pod opieki jest 
wieKim błędem , ale takich błędów ; rządy 
Rzeczypospolitej francuzkiej pońełniły b a r
dzo wiele i dziś naród  zaczyna rozpozna
w ać, dokąd go prow adziła partja  czapek 
frygijskich.

Oby tylko było n iezanóźno!

I
P O W I E Ś Ć

PrtZEZ

|-ra  g ó z e ł a  gM oW skiecjo.

14)
(Ciąg dalszy).

— Ha, ha, ha  więc mnie zaliczasz przecie do 
inteligencji. Powiem  ci jednak, że v w ięzieniach są 
jeszcze wyższe inteligencje, a 'a  nie chcę życia tam 
skończyć.

— W ięc pracuj i dorabiaj się.
— A co mi sił doda do zwalczenia moi i na

łogów.
— Poczucie w łasnej godności.
— Rzecz niepojęta, że naw et tobie ono nie wy

starcza
— Pleciesz koszałki, przecież widzisz jak  p ra 

cuję, a b y . . .
— ZdoLyć posag i pozycję kosztem w łasnej go

dności1 i własnego szczęścia
— W ięc sądzisz, że lepiej ożenić się z ubogą

służącą, i całe życie być nędzarzem , niż skolligacić się
z dobrą rodziną i m ajątkiem .

— Kio praw dziw ie kocha, a nie je s t jeszcze ta - 
K łoti em, aby się popraw ić nie nuał i z pracy żył 
uczci\v=e, len może uszczęśliwić i znaleść szczęście 
w związku z ubogą dziewczyną, ale bez miłości i mi- 
9°ny nie m ogą uszczęśliwić.

—  .Ale m ogą dać spokój i wygody życia.

— Aby wśród tych wygód oszaleć potem  lub 
sobie w łeb  p a ln ą ć ! Dziękuję i

— Możesz być pewnym , że nie oszaleję, am nie 
zastrzelę się.

—  W  takim  razie będziesz całe życie n a jn ę 
dzniejszym ze wszystkich nędzarzy, bo jeśli ty i żona 
przekonacie się, żeście oszukali samych siebie, będzie
cie się dręczyć i gnębić wzajem nie w najwyszukańszy 
sposób praw em  tego egoizmu, który waszego związku 
był podstaw ą.

—  Ciekaw jestem , kto cię nauczył takiej filo
zofji.

— Miłość i tylko miłość Ona m nie zmusiła do 
zastanaw iania  się nad w łasną nikczemnością, i ona 
mnie skłania do tego, że się chcę otrząść ze w szyst
kich złych nałogów.

— 1 do tego potrzebujesz trzystu złr.
— Założymy z N astką sklepik w jej 'rodzinnej 

wiosce. Po kilku latach zdołam y może i te trzysta złr. 
oddać.

— U m nie mógłbyś to w  pół roku zarouić.
— Nie chcę dłużej życia m arnow ać.
— W ięc się żenisz z Nastką.
— Żenię się nieodw ołalnie.
Grzybek w głębokiem  zamyśleniu przechodził 

wzdłuż i wszerz pokój.
N araz stan ą ł przed bratem .
— Im  dłużej, rzekł, zastanaw iam  się nad twoim 

w arjackim  pom ysłem , tern większej nabieram  p ew n o 
ści, że z czasem wybijesz to sobie z głowy.

— Z głowy m ożna sobie wszystko wybić, co 
je s t tylko w głowie, ale tego, co juz  je s t w sercu, 
z głowy nie wyjmiesz.

— Sądzę jednak , że do ślubu jeszcze dość d a 
leko.

— Ożenię się, skoro tylko N astka opuścić zechce

Ł onick ieh , ale ona tak je s t poczciwą, że nie chce 
rzucać dziś sw oiih  p aństw a , gdy widzi icn w ciężkiej 
biedzie. Zbyt się przyw iązała do panny Róży.

— W  takim  razie, zanim bąka strzelisz tą  ożenką, 
mógłbyś id ' oddać przysługę przy pomocy Nastki.

— Zrobię, co tylko będę mógł, ale proszę, nie 
miesza, Nastki w swoje sprawy. O na jest zbyt szczerą 
i o tw artą , aby m ogła do jakiegoś krętactw a należeć

— Mógłbyś odzywać się nieco parlam entarniej. 
Żądam  drobnostki, a jeśli N astka iest o tw artą , tern 
lepiej.

— Slucnam  więc twoich żądań.
— W ezm ę dziś od Szlomy pieniądze. .
— A Łonickieh puścisz z to rb a m i! Spodziew a

łem się tego po tobie!
— Otóż trafiłeś kulą w płot, bo m am  ochotę 

zabawić się przytem  w wybawcę Łonickieh.
— Jeźli weźmiesz od Szlomy drugie dziesięć ty 

sięcy, musisz mu służyć.
—  Albo i nie m uszę. Gzemże Szloinaudow od.fi, 

że mi zapłacił.
— Przysięgnie.
— To go zam knę do krym inału.
— Jakim że sposobem , skoro mu wydasz dziś 

papiery.
— Filozofujesz sławnie, a naw et tego pojąć nie 

możesz, że wydam m u wszystko prócz tego "doku
m entu, który dziś czrtałeś.

— Zaczynam rozum ieć, choć to  jak  na  mnie zbyt 
wielkie łotrostw o.-

Grzybek brw i zmarszczył.
— Możesz to sobie nazywać, jak  ci się podoba — 

odparł podniesionym  głosem, ale ja  D ie  głupim bav ić 
się w świętego.

— Faktem  tedy, że Łoniecy odzyskają m ajątek.
—  To z a le ż y .. -

— Jeżeli panna odda ci swą rękę.
—  Nareszcie wyrzekłeś m ądre słowo.
— Do czegóż tu Nastka potrzebna.
— Jeżeli m asz się z nią żenić, nie będz.e mieć 

przed tobą  tajem nic, a ty spodziew am  się pow tórzysz 
m dokładnie, co będą mówić u Łonickieh po mojej 
wizycie.

—  N hch i tan będzie. Ale cóż zrobisz z Klarcią?
— Będę ją mieć w odwodzie na w y p a d e k .. .
— Gdybyś od panny Róży dostał kosza, który 

ci się słusznie należy i który cię me ominie.
— Mógłbyś schow ać dla siebie tw oje m ądre p ro 

roctw a.
— Spełniam  jedynie bratersk i obowiązek, jeźli 

cię ostrzegam , abyś nie sięgał zbyt wysoko
— Przecież R óża je s t dziś ubogą sierotą i sam 

mówiłeś, że je s t w ciężkiem położeniu.
— Ale nasz ojciec był jej poddanym .
— Czasy pańszczyźniane minęły.
—  Nie zapomnieli jed n ak  Łoniccy, jak  icn urzą

dziłeś.
— W szakże mogę wszystko napraw ić?
— Tylko, że to  nie dach dziuraw y, który m ożna 

gontami wyłatać.
— Przekonasz się, że wygram k am p an ię !
Mówiąc to Grzybek zasiadł do biurna i |U~ b ra ł

pióro do ręki, gdy po chwili jakby się rozmyślił, w stał 
i podając oióro b ra tu  rzekł

— W yręcz mnie mój Onufry w skreśleniu m alej 
notatki. Chciałbym , aby to było wydrukow ane w  dzien- 
n .kaeh, a nie w ypada, iżbym sam pisał. Sam  zresztą 
najlepiej osądzisz.

Onufry leniwie zsunął się ze sofy.

(Ciąg dalsiy nastąp i).
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7 m aja.
P rzed  k ik u  laty pow sta ł w głowie p. 

A puchtina pom ysł zaprow adzen ia  in lerna- 
tów  przy gim nazjach i uzależnienia katoli
ckich sem inarjów  duchow nych od kura to ra  
okręgu naukow ego.

In ternaty  założono przy kilku gim nazjach 
w  W arszaw ie, Lublinie i Piotrkow ie. Brak 
pom ieszczenia w innycn m iastach sprzeciw ił 
się tem u. T endencja  rządu  do opanow ania 
sem inaijow  katuhckieh. ujaw niała się w o- 
statnidh dwóch latach, szczególniej w Lu- 
ł l i n i g d z i e  dyiekcor okręgu naukow ego, 
w brew  praw em  istniejącym, w dzierał się na 
w ykłady do sem inarjum . Skargi przeciw  
niem u biskupa Jaczewskiego nie odnosiły 
skutków, a naw et H urko ganił go surow o 
i um niejszył m u o dw a tysiące rubli fun
dusz. daw any na utrzym anie sem inarjum .

O hecnie po aenuncjacji Gawrońskiego, 
p rzyjazne okoliczności dla H urki i A puch ti
n a  ułożyły się sam e. M inister oświaty na 
mocy „najwyższego rozkazu" oddał semi 
n a rja  pod zarząd kuratorom  i poiecił ścisłą 
n ad  ni 3m i rozciągnąć opiekę. Mieszkańcy 
Kielc i wsi okolicznych nietylko chrześcija
nie, ale  naw et i żydzi w spółczują głęboko 
sp raw ę zam knięcia sem inarjum . R ew izje 
trw ały  13 d n i; żadnego z profesorów  nie 
odstępow ali n a  krok żandarm i, s traż  zae nie 
pozw oliła nikom u z m ieszkania się wydalać. 
P o  celach sem laarjum  i w  kościele św. 
T rójcy, połączonym  kury tarzem  z sem ina- 
rjum  rozbrzm iew ały  się krzyki i gwizdania 
sześćdziesięciu drabów , którzy bez zw raca
n ia  uw agi na m iejsce, palili ty toń i pap ie 
rosy w  progach świątyni 

Gdy wywożono kr. ks. Sawickiego, regen
sa, F relkę, w jceregensa, Sław etę H ruszczyń- 
słicg o , P raw dę , B ochnię , Senkę i P ocha- 
pińskiego, alum na, ludność by ła  n ad er w zbu
rzoną. P łacz i jęk  słychać było p rzed  gm a
chem  sem inaryjskim , —  zaezęto się naw et 
odgrażać i byłoby może przyszło do zabu
rzeń, gdyby m e w ystąpienie policm ajstra 
kieleckiego, Serkow a, który zaręczył „słowem  
h o n o ru " , że księża ty k o  w yjeżdżają do 
W arszaw y celem  ściągnięcia z ruch p ro to 
kółu i za dw a dni pow rócą.

Nie będzie od rzeczy pow iedzieć słów 
p arę  o p, Surkow ie, który  n iepoślednią  w 
całej spraw ie odegrał rolę.

P rzed  dziesięciu laty przybył on w cha
rak te rze  zastępcy policm ajstra. W ieści o n ’ n 
przychodziły dość pochlebne, m ów iono na- 
w-it, że translokację  d o sta ł za pobłażliw ość dla 
uni.ów . M ieszkańcy przyjęli go p rzeto  przy
chylnie. Poili, karm ili, aż p an  pulicm ajster 
pod  w pływ em  zbyt obfitych libacyj i pozo
staw ania  ciągle w pijanym  stanie, wkrótce 
sta ie  aię do niczego. N ie spełn ia  obowiąz 
ków i wkrótkim  czasie byłby otrzym ał dy
misję. N ależało na gw ałt czemś się odzna
czyć i pokazać sw ą działalność. Żaprzyja 
źniwszy się z protesorem  Ław row skim , w iel
kim rusofilem , ciągle p ow tarzał „my zre
form ujem y to w asze sem inarium  i pokaże
my, co potrafim y". R ozpow szechm onem  też 
jest w Kielcach m niem anie, że chociaż roz- 
naz z góry był w tej m ierze w ydany, i le  
S erków  odegrał rolę głów nej sprężyny, p rzy
gotow ującej nieszczęście.

D rrg im  pom ocnikiem  p. Surkow a był 
naczelnik żandarm ów  książę Golicyn. Ław- 
row sk:.1 dyrek tor gim nazjum , przyjac!el Sur- 
how a zadow olony z dzieła, do k tórego p o 
średnio sam  się przyczynił, zam arzył obe
cnie o założeniu w gm achu, gdzie było 
sem inaijum  in te rn a tu  dla uczniów  gim nazjal
nych, w ystosow ał p ro śb ę  ao k u ra to ra  Apuch- 
t:ua, k tó ra  praw dopodobn ie  będzie uwzglę
dniona

W ystąpienie śn ieżko  B łockiego, p rze
ciw T ow arzystw u kredytow em u ziem skiem u 
stało  eie hasłem  napaści na tę  instytucję. 
W  G razd a n im e  i m nych pism ach ro sy j
skich zarzucają  radcom  krzew ienie zasad 
patrio tycznych, choć ci panow ie poza in te 
resam i T ow arzystw a niczem  się innem  nie 
zajm ują, W W arszaw ie w ładze jed n ak  dość 
energicznie wzięły się do osoby p . B ło
ckiego. P rokuralo rja , do której się u d a ł ko
m itet Tow arzystw a kiedytow ego, w ytoczyła 
p roces karny Śnieżce, a naw et sam a re 
dakcja W arszawskiego D n iew n ika  wyraził: 
ubolew anie, że mogła dać się w bł id wpro 
w adzić takiem u indyw iduum  jak  Śnieżko i 
punńeściła , że radcow ie T ow arzystw a dają 
się przekupyw ać.

Nie mniej jed n ak  gazety rosyjskie wy
stępują  przeciw  T ow arzystw u i żądają  n a 
w et ograniczenia p raw a kupow ania  przez 
n ie m ajątków , w ystaw ionych na stirzedaż.

A rgum entacje w tych artykułach  n a tu 
raln ie  są  bezpodstaw ne, gdyż żadna insty 
tucja  finansow a nie m ogłaby daw ać p ie
niędzy, gdyby jej nie wolno było w razie 
b raku  licytantów , sam ej nabyć m ajątek.

Orzeł.

Z życia s p < M  od r. 1844— :848.
(Ciąg dalszy).

Bo tej instrukcji dołączono szczegóh wy 
wykaz rodzaju  podatków,, k tó re  m ają być 
nałożone i postanow ienia czyniące ulg' o- 
podatkow anym .

Sejm  postu latow y zajm ow ał się zakładem  
narodow ym  im ienia Ossolińskich o tyle, że 
m .a ł kontro lę n ad  adm inistracją  funduszów  
T ej kontroli podlegały też różne zakłady 
dobroczynne Miał też praw o p rzedk ładać  
„prośby" w sp raw ach  publicznych. Korzy
sta  ąc z ^.ego p rosił sejm  o zbudow anie d ro 
gi żelaznej, ale otrzym ał odpow iedź, że 
rząd  n u  posiada funduszów  d1#  Galicji, bo 
w innych prow incjach kolej budow ać p o 
stanow ił.

W ielce ciekawym j'est ustęp  odnoozący 
rię do sp raw  włościańskich. W iadom o, że 
szlachta po rozbiorach do wszystkicn trzecn 
rządów  kołatała , aby je j dozwoliły darow ać 
ludow i pańszczyznę, a zawsze odm ow ną o- 
trzym yw ała odpowiedź. Jasnem  było, ze 
rząd  pragnie z w łasnej ręki dać w ieśniako
wi usam ow olm enie, aby go do siebie Drzy- 
wiązać, mimo tego szlach ta nie zrażona o d 
m ową, prośny ponaw iała. Czytamy w sp ra 
w ozdaniu  :

„W  dniu 19 tegoż miesiąca (września) 
odbyło się p o d  prezydencją Jego Excellen- 
cji P rezesa sejm u drugie urzędow e posie
dzenie, na  którem  uczyniony n a  przyszłoro
cznym sejmie wniosek przez w ice-m arszał
ka i d ep u ta ta  T adeusza  Chochlika W asile
wskiego, tyczący się uregulow ania  stosun
ków właściciel’ dóbr i w łościan został po
w tórnie p o d  rozw agę wzięty. .Przyczem  w ie
le odzywało się głosów, a między innym i 
Jego Ezcelleneja hrabia A lfred Potocki Do
dał uwdgi nad zaprow adzeniem  w Galicji 
ksiąg gruntow ych wiejskich.

Przy ważności jed n ak  przedm iotu, w ielo
ści łączących się z nim  pytań i względów 
do zachow anie i różności zdań, uznał Jego 
Excellencja prezydujący po trzebę odroeze- 
tego przedm iotu  'd o  następnego  posiedze
nia. Tego dnia wiec w tej m ierze uchw ała  
sejm owa nie zap ad ła11.

M imo tego w niósł sejm  pro snę do tronu  
o uregulow anie stosunków  w łościańskich i 
o zaprow adzenie języka polskiego w sądach 
szlacheckich, tudzież w szkołach. A dres do 
tro n u  m ów i: „P roszą zatem  Stany W aszej 
c k. M ości w  pokorze, abyś p r z y n a j 
m n i e j  niektóre przedm ioiy technicznego 
kursu  w polskim  języku w ykładać rozkazał". 
To „p r zy  n a j  m n , e j “ dodano, bo na po
pi zednie preśby  o język polski w szkołach 
ludow ych i gim nazjach, rząd  dał odm ow ną 
odpow iedź.

C harakterystyczna je s t  następu jąca  pro ' 
ś b a :

„Stany postanow iły jednom yślnie u p ra 
szać Jego C. K- Mości o łaskaw e dozw ole
nie, aoy z lunduszu  Jom estykalnego S tanów  
była w yznaczona nagroda 500 zlr. m. k., 
k tó ra  w raz z dodatniem  100 czerw onych 
złotych przez W -go Antoniego K riegshabers 
ofiarow ana przypaść m a tem u , kto ułoży 
najlepszą gram atykę języka polskiego dla 
szkół norm alnych i niższych. W yraziły oraz 
S tany życzenie, aby przy ocenieniu ub iega
jących się o nagrodę elaDoratów, W ybór 
S tanow y był o zdanie zapytany".

Nie możem y też pom inąć w sprai rozda
n iu  tego szczegółu, że pow tarzany już n a  
poprzednich  sejm ach ustny w niosek W -go 
Franciszka Trzeeieskiego, założenia w Gali
cji T o w a r z y s t w a  w z a j e m n e g o  u-  
b e z p i e c z e n i a  od szkód nrzez pożary 
zrządzonych , został do W ydziału S tanow e
go odesłany*.

Na tymże sejm ie postanow ione Drosić, 
aby „Galicjanie zyskali rów ne p raw a z Niem
cami, na posadach  urzędow ych. P ro śb a  stąd 
się wzięła, ze urzędnicy niemieccy otrzy 
m ywali wyższą p łacę na posadach  swych 
w Galicji, niż urzędnicy krajowcy. Na tę 
p rośbę  atoli w m arcu następnego roku n a 
deszła z W iednia odpow iedź, że cesarz jej 
nie uwzględnił, bo takie prośby nie należą 
do zakresu działania sejm u.

Po tygodniu sejm  postu latow y zamknięto. 
„W  dniu 23 w rześnia o godzinie 11-tej 
p rzed  po łudn iem  nastąp ił uroczysty w jazd 
Jego Kroiewiczowskiej Mości Arcyksięcia 
F e rd y n an d a  K arola A ustrjacko-Esteńskiego, 
jako  pierw szego król. K ounssarza sejm ow e
go w tow arzystw ie drugiego i trzeciego król. 
sejm owego K om issarza do sali biblioteki 
uniw ersyfeckiej, u której w nijścia N ajdo 
stojniejszy Arcyksiąże był pow itany przez 
Jego Ekscelleneję P rezesa  sejm u i u rzędn i
ków koronnych, a zasiadłszy przygotow ane 
dla siebie m iejsce, rozkazał uchw ały sejm u 
w niemieckiej m ow ie odczytać, i zab ra ł 
g ło s , n a  który W ice M arszałek T adeusz 
W asilewski w im ieniu zgrom adzonych S ta 
nów  po polsku odpow iedział.

Poczerń Jego K rólewiczowska Mość ogło
siwszy sejm  za ukończony, pow sta ł z m ie j
sca i odprow adzony do drzwi sali przez 
Jego Ekscelleneję P rezesa sejm ow ego i U rzę
dników koronnych, w raz z drugim  i trze
cim król. K om isarzem  opuścił zgrom adzenie 
i odjechał do swego m ieszkania, gdzie przyj
m ow ał uroczyste S tanów  pożegnanie".

Takim  był przebieg sesji sejm u postu la
towego.

[Uiąt7 dalszy nusłąj/i).

ffiiiiofii uranzajiiw.

Z now odu deszczów, k tóre od tygodnia 
pada ją  w Galicji i Czechach, stan urodza- 
jóv uległ znacznym  zm ianom . U rodzaje w 
okolicach K rakow a i w pow iecie chrzano
wskim  są średnie, rzepaki zaś są bardzo 
złe W  tarnow skiem  bocheńskiem  urodza
je  przedstaw iają  się daleko gorzej. W wie
lu  m iejscach pszenicę zaorano, a żyta po 
w ym arzały w zimie, rzepaki zaś w skutek 
n iesprzyjającej tem pera tu ry  w kw ietniu ró 
wnież bardzo ucierpiały.

W e w schodniej Galicji urodzaje przedsta
w iają się bardzo źle. Pszenicę w wielu 
m iejscach wyjadły myszy, których w zeszłej 
iesieni było bardzo wiele, żyta ucierpiaiy 
w -kutek przym rozków  nocnych i suchych 
\/ia trów , to też w yglądają bardzo licho 
R zepaki praw ie wszędzie wym arzły i w wic
iu m iejscach m usiano je  zaorać. W iosenne 
zasiew y rozpoczęły się 29 m arca i kończą 
się iuż praw ie, jed rr kże z pow odu silnych 
przym rozków  w wielu m iejscach takow e nie 
pow schodziły. K artoite zasadzono w wielu 
m iejscach, lecz bardzo  wiele kopców w zi
m ie przem arzło , ztąd przyczyna że na  
polu  zaiadzone nie zeszły. Za kartofle na

w pół zepsute p łacą gorzelnie po 1 złr. 40 
cnt. do 2 złr. za 100 kilo.

W  ogóle w całej Galicji podług  danych 
w ostatn ich  dniach zaczerpniętych, urodzaj 
je s t nader średni, w niektórych m iejscach 
zły a n aw et bardzo  zły

W  wielu okolicach W ęgier doczekano się 
nareszcie deszczu i w skutek tego widoui 
uradzajów  polepszyły się znacznie. Pszenice 
przew ażnie są dobre, żyta średnie, a rze 
paki doore.

W  ostatn ich  jed n ak  dniach śnieżyca, p a 
nująca w  Alpach, Czechach, Morawie i W ie 
dniu przeniosła się ao W ęgier. Z Igiawy, 
Ostrzychom ia i Orkowy donoszą o śniegach, 
z T em eszw aru  o naglem  zimnie, la  szczę
ście jed n ak  pow ietrze me jest w ilgotne, co 
spraw ia, że zasiewy nie wymarzły.

Z W łoch piszą korespondenci o deszczach 
jak ie  spadły  po dwum iesięcznej suszy, k tó 
ra  poczyniła wielkie szkody na  polu i w o- 
grodach Susze doszły do takich  rozm iarów , 
że rzeki sączyły się zaledw ie cienkimi stru- 
m ysam i, kanały wyscnły, m nóstw o ryb w y
ginęło, a młyny stały bezczynne.

W Sardynji i Sycylji susze pan u ją  do tych 
czas. Zasiewy na  polach i w ogrodach 
przyschły na pniu , a owoce zbyt prędko 
dojrzały, w skutek czego są drobne i nie 
obfue tak jak  lat. poprzednich.

Na P odolu  rosyjskiem  i w ca łti p o łu 
dniowej Rosji skarżą się rów nież na  brak 
deszczów Jarzyny p rzy w ięd ły  zupełnie, rz e 
paki nie m ogą wydobyć się z ziemi, k tóra  
stała się praw dziw ą opoką, burak i w wielu 
m iejscach nie pow schodziły lub  też p rz e d 
staw iają się w starue rozpaczliw ym  W o- 
góle rolnicy nie wróżą sobie n a  Podolu, 
U krainie i W ołyniu dobrych zbiorów 

Gdyby susze ałużej potrw ały, zbiory b y 
łyby naw et bardzo złe.

W  K rólestw ie rów nież zbiory nie będą  
dobre Pszenica wyginęła przoz zimę, j a 
rzyny susza p izypaliła, a rzepaki w ym ar
zmy.

S tan  taki, praw if w  całej E urop ie  chle 
Łodajnej, spow odow ał stałe podw yższanie 
się cen Giełdy przepełn ione są żądaniam i 
n a  odstaw ę jesienną. Kupcy zbożowi zna 
czniejsi, boją się jeanait sprzedaw ać hurtow ni
kom z pow odu przew idyw anego n ieuro 
dzaju, gdyż skutkiem  tego rolnicy nie będą 
mogli dotrzym ać swoich zobow iązań i n a 
raziliby icb n a  znaczne straty.

Towarzystwo fermaceuiyczns „MITAS“ 
i  Krakowie.

Otrzym ujem y p ism o: „Koledzy! P rzed  
n iespełna rokiem  za staran iem  wielu kole
gów, na  swe] zaw ód zdrowo się zap a tru ją 
cych, założone zostało w Krakowie T o w a
rzystwo farm aceutyczne „U nitas", m ające 
na  ceiu m oralne i inaterjalne w spieranie 
się wzajemne.

Każdy z kolegów obeznany z  tokiem 
spraw  żywotnych, ^  wcale naszem u zaw o
dowi nie sprzyjających łatw o zrozum ie, iż 
wie’e żm udnej i w ytrw ałej pracy potrzeba 
było, by przecie raz koledzy w arunki sw e
go bytu w zawodzie farm aceutycznym  po
jęli, a nauczeni doświadczeniem  licząc tył
ku w e w łasne siły i pracę, łącząc się w 
Tow arzystw o, in teresa sw e w jed en  punk t 
skoncentrow ali, by o ile m ożności po tru- 
dnycn, lecz racjonalnych w alkach w przy
szłości możliwie znośnem i uczynić. Jak ka
żda rzecz w różnych okolicznościach się 
w yłaniająca bywa dobrze, źle lub obojętnie 
w idzianą, tak też i nasze Tow arzystw o 
z obojętnością niestety przez wielu kole
gów przyji te  zostało, bo też m e jednaliśm y 
członków brylantow ą przyszłością zabaw, 
ani też korzyściami m aterja lnem i, tylko 
z m yślą zjednoczenia wszystkich ku ulżeniu 
w biedzie i tego co boli. Skoro atoli się 
okazało, :ż Tow arzystw o nasze zastępując 
in teresa  kolegów począwszy od ucznia aż 
do najstarszego m agistra steranego żm udną 
i niew dzięczną pracą, poczyna pow oli się 
j ozwijać, w net zrozum ieli tak w kraju jak  
i za granicą będący, iż nie trzeba  obojętnie 
wyczekiwać, lecz w łasne siły, p racę i p o 
moc koleżeńską jednoczyć dla dobra w ła
snego, a tem sam em  zaw odu. W ydział po
czuwa się do miłego obow iązku, złożyć 
w pierwszym  rzędzie podziękow anie Ś w iet
nem u Gremium aptekarzy w  Krakow ie za 
wszelkie poparcie spraw  ku dobru farm a
cji podjęte, a następnie  wszystkim kolegom, 
którzy w edług możności 'i sił do rozwoju 
T ow arzystw a się przyczynili. Liczba człon 
ków jakkolw iek zwolna lecz z każdym dniem' 
się pow iększająca, je s t najlepszym  dow o
dem, iż zainteresow anie się w śród kolegów 
je s t ogólne, tem więcej, iż Tow arzystw o 
nasze w łam ach  dzienników krajow ych, 
w sferach rządzących , słow em  wszędzie 
znalazło jak  najżyczliwsze przyjęcie.

Jakkolw iek w tak  krótk.m  czasie Wydział 
nie m ógł z różnych przyczyn przedsięw ziąć 
szerszego pola działania, jednakow oż za
w ią z a ł  stosunki z kolegam i czeskimi i n ie 
mieckimi, ograniczył się więcej p racą  w e
w nątrz Tow arzystw a i z tej to jra c y  p ra  
cy pragnie złożyć rachunek zapraszając 
kolegów na pierw sze ogolne zebranie ro 
czne, k tóre  odbędzie się w sali R ady m iej' 
sklej w niedzielę dnia 14-go m aja 1893 ro 
ku o goazim e 5-tej pupułudnin  z następu  
jącym  p ro g ram em : 11 Pow itanie obecny* h ;
2. Spraw ozdanie z czynności i kasow e j 3. 
Wybory ; 4. W nioski członków.

Za Tu warzy stw o farm aceutyczne „U ni
tas" w Krakowie 

A lfred  S te fe k  A n io n i M arkowiez
rek re ta iz. p rezes"

Stosunki na prowincji.

Korczyn  6 maja.

Imię starosty krośnieńskiego p. Pawlikowskie
go zapisze się chlubnie w k”onice naszego po
wiatu. Niedawno wprawdzie zesłała nam Go 
Opatrzność Jo ujęcia steru najwyższej w po
wiecie władzy, a już niejedna gmina z pra
wdziwą czcią wspomina Jego imię, jako urzę
dnika i obywatela. Jeżeli więc nasze miaste
czko pragnie złożyć publiczny wyraz wdzię
czności tak zacnemu mężowi, toć spełnia tylko 
obowuzek całego powiatu. Specjalnie ma do 
zawdzięczenia gmina nasza p. Staroście wyje
dnanie u Wysokiego Rządu koncesji na zało
żenie apteki w naszem miasteczku. Nie mało 
to wprawdzie kosztowało nas zachodu, ale bez 
łaskawych rad. p. Starosty, klórym kierowała 
iście obywatelska i Dezinteresowna życzliwość, 
—  spiawa ta dla nas nader ważna byłaby się 
przeciągnęła na długie może lata. Taż sama 
życzliwość każe nam się również spodziewać, 
że i przy wyborze aptekarza nie będą oplują 
p. Starosiy kisrowaiy postronne wpływy ale 
szczera i bezstronna chęć dobra naszej gminy. 
Dlatego składając to publiczne p. Staroście po
dziękowanie, wołamy z całym powiatem : „Cześć 
Ci mężu, co z takich cnót pomniki w sercach 
naszych i naszej potomności sobie budujesz — 
Bóg zapłać".

Zw ierzchność gm inna  w Korczynie.

Gdów  28 kwietnia.
W dniu 28 kwietnia b. r. o godzinie 5 po 

południu spaliły się 2 domy i stodoła, położo
ne kilkadz.esiąt kroKów od rzeki Raby. Straż 
ogniowa tutejsza przybyła w komplecie i ura
towała zręby palących się domów, jakoteż cał
kowicie dom sąsiedni. Mimo bbsKości wody, 
ratunek Lyl bardzo utrudniony — raz, że bu
dynki strzechą kryte — a powtóre przez brak 
naczyń do dostarczenia wody, drabinek i ose- 
nek. Strażacy jednak z wysileniem pracowali.

Nieszczęście to spotkało prawie najbiedniej
szych w gminie, i to  n i e  a s e k u r o w a 
n y c h

Przed paru laty r z e k a  R a b a  z a b r a ł a  
do s z c z ę t u  i c b  g r u n t a ,  a teraz, na 
domiar nieszczęścia, ogień zn szczył całą resztę 
mienia

Widząc takie nieszczęścia, nasuwa się mi
mowolnie myśl i pytanie, k i e a y  o s t a t e 
c z n i e  p r z y j d z i e  d o  t e g o  p r z y m u s o 
w e g o  u b e z p i e c z e n i a ?

Kronika zamiejscowa.
KURIER LWOWSKI.

* Tow. stenografów, założone w r. 1861, 
dało nareszcie znak życia. Członkowie w dniu 
7 bm, odby1' posiedzenie. Skromna liczbo odo- 
cnycli (.17) świadczy wymownie, że Tow. w 
braku energicznego i ruchliwego poparcia ze 
strony .zwolenników sysLemu Gabelsbergera, 
obumiera i dobra, pożyteczna myśl marnieje 
w nieprzedsiebiorczych rękach. Na posiedzeniu 
mówiono dużo o podniesieniu i ożywieniu To
warzystwa, czy jednak piekne słówka ocucą z 
letargu związek stenografów ? — daj Boże, — 
życzymy mu tego serdecznie !

* Dnia 7 bm. odbyły się wybory reprezen
tantów pracodawców i delegatów członków ka
sy chorych ni. Lwowa. W głosowaniu wzięło 
udział około 1000 wyborców. Zwyciężyła tak 
zw. lista kasowa, „zjednoczonych komitetów". 
W skład reprezentantów na 2 lata weszło 12 
kupców, 8 rękodzielników 6 budowniczych, 4 
adwokatów, 4 wielkich przemysłowców, 3 apte 
karzy, 3 właścicieli cegielni, 2 księgarzy, 2 szyn- 
karzy, 2 piekarzy,,.;2 murarzy, 1 redaktor, 1 
bankier, razem 50. Skład delegatów tworzą : 
Handlowcy w liczbie 36, zawodowi robotnicy 
32, zwykli, budowlani, cegielniey, woźnicy itd. 
32, urzędnicy przemysłowi 20, laboranci 15, 
dependenci adwokaccy i notarjalni 8, magi
strowie farmacji 5, artyści 3, z dziennikarstwa 
2, razem 152.

Wybrani reprezentanci i delegaci wyDierają 
zarząd, wydział nadzorczy i sąd polubowny. 
Wybór zarządu nastąpi dnia 28 maja br.

* Na rogach ulic ukazały się następujące o 
głoszenia: „Powszechna Wystawa krajowa we 
Lwowie i. 1894 pod protektoratem Najmiłości 
wszegc cesarza i króla Franciszka Józefa 1. 
Wstęp na plac budowy wystawy dozwolony 
jest oo dnia 1 nn ja br. tylko za biletami, któ
re sprzedają kasy na placu Wystawy, Cena bi
letów : w niedzielę i święta 10 cnt., w dnie 
powszednie 25 cnt.

* Józef Landsdorf Bocheński, właściciel dóbr 
ziemskich, po długiej i ciężkiej chorobie zntarł 
we Lwowie.

* W dniu onegdajszym odbyło się posiedze
nie sekcji XII urządzającej grupę 14 i 16 U- 
dział uczestników lir.zny; obrady, co uważamy 
za objaw pocieszający, żywe i pełne rezultatu. 
Grupę 14 stanowią: a) wyroby metalowe z za
kresu kowalstwa, blacharstwa, giserstwa, brą 
zownictwa i złotmętwa; b) wyroby zegarmi
strzów • c) wyroby optyków; d) wyroby plate
rowane i galwanoplastyczne. Grupa 16 obejmu
je : przyrządy powozowe wszelkiego rodzaju, 
powozy kryte i półkryte, faetony otwarte, ta
rantasy, wózki, wozy pocztowe, wozy ciężarowe 
gospodarskie itp., wreszcie okazy lakiernictwa, 
Referat kowalstwa, kołodzicistwa, lak"łrnictwa 
i tapicerstwa powozowego wz.ął na siebie p. 
Michalski, ślusarstwa pp. Zajączków u i  i Weich, 
nożownictwa pp. Telluk i Topfer, blacharstwa, 
giseistwa i konwisarstwa pp. Sohechter, Woj; 
tyński i Łopach, orązowmetwa, złotnictwa i 
optyki pp. Jarzyna : Silberstein, zegarmistrzów ■ 
siwa Grabiński, wyrobów platerowanych etc. 
Rosenbusch. Referat grupy 16 opracuje p. O- 
staszewski z Grabownicy.

* Andrzej hr. Potocki przybył w dniu one- 
gdajszyrn do Lwowa i przewodniczył obradom 
sekcji VI (produkcja mineralna). W zastępstwie 
referenta sekcji prof. Szajnochy, który czas

dłuższy bawii zagranicą, program jeacji opra
cował i przedstawił prof. Niedźwiecki, będący 
równocześnie wiceprezesem sekcji. Pośród bar
dzo wielu ważnych uchwał, nie małego zna
czenia jest myśl podjęta przez hr. Potockiego, 
a którą dyrekcja wystawy usKuteczni. Oto pod
czas całego sezonu wystawowego przeprowa
dzane będą najsystematyczniej próby wartości ma- 
terjalów opałuwych kopalnych z uwzględnieniem 
kosztów transportu itd. Hr. Potocki pełni zarazem 
żmudne doniosłe obowiązki przewodniczącego 
komisji wystawowej Towarzystwa rolniczego 
krakowskiego a pełni je z rzeteluem oddaniem 
sre sprawie.

* Wielki wieczór dla posłów i osób zajmu
jących wybitniejsze stanowiska w naszem sdo- 
leczeństwie, daje książę marszałek krajowy San- 
guszko w niedzielę 14 b. m.

KURIER PROWINCJONALNY.
* W Stryju zmarł ś. p. Stefan Tywonowicz, 

majster bednarski. Życie nieboszczyka było dość 
burzliwe w młodości, waiczył on w r. 1E48 
w szeregach legjonu polskiego utworzonego 
przez Wysockiego na Węgrzech, gdzie też po
zyskał sławę Jwelnego żołnierza. W ostatnich 
latach życia zajmując się profesją, wspominał 
często dawne czasy i lumł opowiadać' groma
dzącej się okuło niegc miodzieży, jak to da
wniej bywało, jak młódź ożywiona duchem 
wolności biegła do walki na pierwszy jej od
głos. Wspomagał też niejednego gdy poznał 
w nim człowieka ubogiego a energicznego. 
Cześć pamięci zacnego obywatria!

KI WER WARSZAWSKI.
* W dni i 7 maja b. r. w Warszawie od

był się pogrzeb ś. p. Ottona Fischera, sędziego 
apelacyjnego, ostatecznie prezesa trybunału w 
Kaliszu, męża wielkiej zasługi w sprawie pol
skiej.

Z RÓŻNYCH STRON.
Sfcjj' P ra w ilin s tw ien n y j W iestnik  zamieszcza 
następującą instrukcję dla punktów lekarsko- 
obserwacyjnych na granicy zachodniej państwa: 
1) Wymagane jest rewi iowanie tylke tych pasa 
żerów, Którzy budzą podejrzenie ze wzgiędu na 
miejscowość, z Jakiej przybywają, Którzy sami 
zawiadomią o swojej churobie, lub których inni 
pasażerowie wskażą, jako chorych. 2) Każdy 
pasaże'1, dotknięty cholerą, choleryną lub na
wet biegunką, powinien być izolowanym na
tychmiast od zdrowych, umieszczony po j dozo
rem lekarza w specjalnym lazarecie albo w do
mu, w oddzielnym lokalu lub wreszcie oddziel
nym wagonie. Znajdujące się przy nim pakunki 
podlegają dezynfekcji lub zniszczeniu 3) Jeżeli 
pasażer, uznany przez lekarza za chorego, z 
janichkulwiek bądź przyczyn pragnie dalej po
dróżować, może to uczynić pod następującymi 
w arunkam i: wini in wziąć oddzielny wagon, o- 
placić personel lekarski (który dozoruje go w 
tym samym wagonie), i pokryć koszta dezyn
fekcji wagonu. Po przyoyciu chorego na miej
sce, poheja miejscowa obowiązana jest powie
rzyć go właazy lekarskiej. 4) Każdy wagon, w 
którym znaleziono na granicy chorych, podej
rzanych o cholerę, powinien być oddzielony od 
reszty i zastąpiony świeżym. Wagon taki pod
lega nasiępnie skrupulatnej dezynfekcji.

KRONIKA EKONOMICZNA.

* K olej Sianisłatuów-W oronienlca. Roboty 
provvadzą się nader energicznie, na powierzch
ni ziemi nad nią i w podziemiach, a zakrój 
tycu roból wskazuje, że kolej będzie należeć 
do najkosztowniejszych w całej monarehji.

* Banie angielski nodniósł svoDę procento
wą z 2 w2 na 3.

* Ogólne zgromadzenie członków  Banku rol
niczego we Lwowie odbędzie się w środę dnia 
10 b. m. o godzinie 5 popoł. w sali Tow. 
kredyt, ziemsk.

* N iew ypłacalność  ogłosiła znana wiedeń
ska firma Pischinger.

I LITERATURY I SZTUKI.

A  J ó z e f  z Bjo c h n i. Patrz na tylne koła. 
Tarnów 1893, str. 18. Pod tym tytułem opu
ściła prasę XVI książeczka dwucentowego wy
dawnictwa Seweryna Udzieli i Stanisława Pal- 
lana. Zaszczytnie znany autor na polu piśmien
nictwa dla ludu przedstawił w barwnie napisa
nej powiastce syna kowala, zdolnego chłopaka, 
ale źle wychowanego przez matkę, którego pró
żniactwo, pijaństwo i złe towarzystwa prowa
dzą do ruiny, czyniąc nieszczęśliwą całą rodzi
nę jego. Życzymy, aby zajmująca i bardzo pou
czająca powiastka ta dostała się w ręce jak 
najszerszego koła czytelników, tem więcej, że 
jak wszystkie książeczki tego wydawnictwa ko
sztuje tylko 2 centy.

EOZKAITCSOI.
Kapral praDarz W Bordeaus zmarJ przed 

kilku dniami na influenzę niejaki Pipart, znany 
pod nazwą „kaprala grabarza". Był to człowiek 
zamożny, żyjący z renty, ogarnięty szczególną 
m anią: w wolnych godzinach, a miał ich dwa
dzieścia cztery na dobę, — zajmował się od- 
prawadzaniem zmarłych na miejsce wiecznego 
spoczynku. Od lat dwudziestu przeszło nie opu
ścił ani jednego pogrzebu w bordeaus, przyłą
czał się zawsze do oficjalistów przedsiębiorstwa 
„pompes funebres" i udzielał im dobrych rad. 
Kazał sobip zazwyczaj pokazywać nieboszczyka, 
dowiadywał się skwapliwie o rodzaj choroby, 
która go o śmierć przyprawiła, płakał z pozo
stałą rodziną i wpadał w takii rozrzewnienie, 
że brano go zawsze za najbliższego krewnego 
Przy niezwykle uroczystych okazjach wypłaszał 
i mowy pogrzebowe Oczywiście wszystkie te 
posługi spełniał Pipart z amatorstwa, bez ża
dnej pretensji do jakiegokolwiek wynagrodzenia.



K t J R J E R  P O L S K I .

Kronika krakowska.
K rilendarz. Dziś : WmeDCW. Pańskie ; ju tro  : św. 

Pankracego.

Kalendarzyk zabaw i zebrań publicznych.
Czwartek 11 maja. O g. wpół do 8 w. w teatrze: 

„Honor-1— wy otęp Romana Żelazowskiego. -  O ; 
wpół do 8 w. wieczorek gimnastyczny w sali „So
koła-. — O g. 10 rano zaoranie budowmczycn, maj- 
»trów murarskich i eieaielatrieh w zali raonej biagi- 
Biratu, — O g. 4- p. p. Koncert indesiry i3  pu łru  
pcd Ir.erunaiem kapelmistrza Hocba w ogrodzie 
Strzileckim. — O g. 7 w. na wystawie obrazów w 
Sukiennicach końce: t przy oświetleniu elektrycznem.

Piątek 12 maja. O g. 8 w. pogadanka w „Związku 
theiackim 1'.

Sobota 13 maja. O godz wpói dp 8 w. w tea trze : 
„Przed ślubem*, występ Romana Żelazowskiego.

Niedwia  14 mi.ji.. O g. 3 p. p. walne zgroma 
dzenie Tow. tarrzańskieg- ęsal: Rady miejskiej). — 
O g. wpói do 8 w.;w teatrze: „Zbójcy11— występ Ro
m ana Żelazowskiego,

K rle rd a rz  ry b ack i. Do 15 maj: nie wolno lo 
vie lipienia, glrwacicy i świnki) ou 16 maja brzan

ki, brzany i cyrty, zaś przez ealy maj wyrozuba, 
ozoia, sandacza i rak i samicy. Raki samce wolno 
łowić i sprzedawać. Złowione .aki i ryby muszą ..lięć 
miarę przepisaną. X,' maju dobry czas do łapai.ia na 
wędkę pstrąga, łosoeia i jaźwicy.

K alendarz  m yśliw ski. Polować można na cietrze
wie i głuszcze.

Magistrat zarządził w tych dniach naprawę 
bruków w ulicy Helciów

Wspierajmy przemysł ojczysty I

Dnia, 10 maja,
1 powodu uroczyctego święta, przypada

jącego rra dzień dzisiejszy, .lumer następny 
opuści prasę w p>ątek o godz. 10 rano.

W sprawie przyszłych wyborów do Rady 
•niejfkibj, otrzymaliśmy następujące pismo z pro
śbą o umieszczenie :

W roku bieżącym upływa 9-ty trzechletni 
okres urzędowania Rady miasta Krakowa.

Według postanowień paragrafów 21 i 4-9 
tymczasowego statutu gminnego ustępują z Ra
dy z końcem tego trzechlecia ci Radcy miejscy, 
którzy swe sześcioletnie- urzędowanie kończą, 
a zatem ci, którzy w roku 1887 zostali wybra
ni, oiaz ci, którzy w tern trzechleciu między 
ostatnim (w roku 1890 odbytym) a obecnym 
(w roku 1893 odbyć się mającym) wyborem, 
w miejsce radców ubyłych przez śmierć, rezy
gnacją lub utratę urzędu do pełnienia obowią
zków Radcy zasiępczo powołani zostali, a Rada 
miejska zostanie przez nowy wyLór uzupełnio
ną, Na zasadzie przepisu paiagrafu 37 tymcza 
sowego statutu gminnego podaję przeto do po
wszechnej wiadomości, że lista osób uprawnie 
nych do glosowania, na trzy Loła podzielonych, 
będzie przez dni 14, począwszy od dnia 6 do 
dnia 20 maja 1893 włącznie codziennie od go
dziny 8 rano do 2 po południu, w biurze pre- 
zydjalnem (Ratusz I piętro schody główne) do 
przejrzenia wystawioną. Reklamacje z powodu 
opuszczenia lub niewłaściwego zamieszczenia, 
tudzież żądania o przeniesienie z jednego koła 
wyborczego do innego r.ależy wnocić w ozna
czonym powyżej terminie to jest do dnia 20 
maja 1893 roku włącznie do Prezydjum Magi
stratu. Reklamacje po tym termiuie wniesione 
nie będą uwzględnione. Wyznaczona przez Ra
dę miasta komisja reklamacyjna rozstrzygnie o- 
statecznie wniesione we właściwym czasie re
klamacje i ogłosi uchwałę swą przyb.ciem za 
kratkami w gmachu Magistratu. Po rozstrzy
gnięciu i-eklamacyj i po ewentualnem sprosto
waniu list wyborczych zostanie oznaczony i 'o- 
gtoszony dzień oraz miejsce wyborów.

Prezydent m iasta: 
SdwcMóws/ci.

Ślub- Wczoraj dnia 10 b. m. w kościele 
św. Piotra odbył się ślub p. Franciszka Miille 
ra muzyka, a panną Franciszką Berwaldt, córką 
ś. p. Ludwika nadmaszynisty teatru krakow
skiego. Podczas ślubu chór amatorów' odśpie
wał „Veni Creator“ A. Freyera.

Kaiaw ana afrykańska jaka zagośf.la od 
kilku dni w parku krakowskim, z powodu pa
nującego obecnie zimna nie cieszy się zbyt 
wieikiem powodzeniem. I nic dziwnego, gdyż 
niewielką iest chyba przyjemnością stać dłuż
szy czas na zimnie i przyglądać się drżącym z 
wiosennego chłodu, a licho przyodzianym „Su- 
aheli“ .

Produkcje ich są dość ciekawe, ograniczające 
się na przedstawieniu zwyczai ludowych, obrzę
dów religijnych, tańców i muzyce właściwym te
mu plemieniu. uSuaheli“ popisujący się w Kra
kowskim parku, są po większej części dorodni, 
a jednego z nich nawet pięknym nazwać mo
żna. Kobiety jak zwykle u plemion żyjących na 
wschodnim wybrzeżu Afryki, mianowicie od ró
wnika do przylądka Delgado są brzyditie.

Mieszanina ta arab o murzyńska zabawi u nas 
jeszcze kilka dni, potem uda się do Rosji.

Składki ra Weteranów W. P. !83l roku.
m  miesiącu kwietniu wpłynęły: po 5 złr. pan 
Gustaw Zakrzewski i prof, Jul. Miklaszewski: 
7 złr. 20 ct składka z Biecza; 8 złr. ks. ka
nonik M. F o x ; 10 złr. p. Józefa Bielska; 30 złr. 
Towarzystwo myśliwskie Kańczucko - Pruchni
ckie; 100 złr Wydział Rady powiatowe; w Bo
chni jako subwencją za rok L893.

D o c h o d y  wynosiły w kwietniu 165 złr. 
20 ct.

R o z c h o d y  były następujące: Rozdano żołd 
miesięczny 39 Weteranom z r. 1831 (choiym 
naprzód), opłacono koszta biórowe i najem po
koju, portorja, oraz wyprawiono pogrzeb 1 W e
teranowi.

Wszystkie te wydatki wyniosły 551 złr. Nie- 
Jobór pokry*y został oszczędnościami z poprze
dnich miesięcy. Pozostaje staruszków żołnierzy 
pulskieh z r. 1831 na żołdzie narodowym 38 
(w Krakowie 17, na prowincji aż do Przemyśla 
21 ).

z robót miejskich. Na ulicy Wolskiej, po
cząwszy od mostu do bramy fortyfikacyjnej, pro- 
. a. 2ącej „a Błonia, wysypuje się kosztem 
gminy m. Krakuwa droga żwirem wiślanym. Na 
popi. wierne tejże drogi zużytych zostanie 100 
metrów sześciennych żwiru.

D nia  11 maja.
J E. Namiestnik hr. 3adeni przybył tu wczo

raj rano pospiesznym pociągiem dla wzięcia udzia
łu w posiedzeniu Akademji Umiejętności, powi
tany na dworcu przez przedstawicieli władz 
P. Namiestnik wieczorem wyjechał do Lwowa.

Rezygnacja z prezydentury. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Rady miejskiej, p. wicepre
zydent Friedlein zająwszy krzesło prezyajalne, 
odczytał wzruszonym głosem pismo nadesłane 
do R.ady miasta Krakowa następującej treści:

„Z uwagi n a  mój wiek, uDytek sił i stan 
zdrowia, widzę się zmuszonym złożyć godność 
prezydenta  miasta Krakowa i proszę o przyję
cie mojej rezygnacji11.

Kraków dnia 10 maja 1893.
E elihs Szlachtoioski.

Po odczytaniu rezygnacji z prezydentury p. 
dra Szlachtowskiego, ja ta  na ooecnycn głębo
kie sprawiła wrażenie, odczytał p. wiceprezy
dent Friedlein drugie pismo wystosowane wprost 
do mego tej treści:

„W załączonem piśmie do Rady miasta, skła
dam godność prezydenta. Prosię o odczytanie 
tego pisma na dzimejszem posiedzeniu Rady 
miasta. Proszę także o uzyskanie wniosku, aby 
moja rezygnacja, zaiaz bez odesłania dc sekcji 
przyjętą byla“.

Po odczytaniu powyższych pism, zabrał głos 
r. m. Fryderyk dr. Zoll, przedstawiając liczne 
zasługi p. prezydenta di a Szlachto wskingo, jego 
usilne i nieustanne starania wpływające korzy
stnie na dobro gminy i w' końcu mówca stawia 
wniosek, ażeby Rada wybrała delegację z 3-cti 
osób złożoną, któraby się bezzwłocznie udała 
do p. prezydenta Szlachtowskiegu z prośbą o 
cotnięcie rezygnacji.

Wniosek powyższy poparty nadto gorącemi 
słowy r m. dr. Kohna przyjęto.

Do delegacji tej wybrano p. wiceprezydenta 
Friedleina oraz radców m. pp. Muczkowskiego 
i Rottera.

Na tern posiedzenie chwilowo zawieszono, 
oczekując z niecierpliwością powrotu delegacji.

I smutnemi były twarze powracających wy
słanników Rady, a p. wiceprezydent Friedlein 
zająwszy powtórnie krzesło prezydjalne, obwie
ścił zebranym, Iż dr, Feliks Szlachtowski, po- 
pomimo gorących próśb delegacji, odmówił co
fnięcia raz już wystosowanej rezygnacji, moty
wując opuszczenie krzesła prezydjali.ego głó
wnie przyczyną choroby, jaka go zmusza do 
spokoju i systematycznej kuracji,

R m. Muczkowski potwierdzając niepomyśl
ny rezultat delegacji, serdecznem. słowy pod
niósł SO-letnie zasługi położone dla gminy ni. 
Krakowa przez b. radcę miejskiego, wiceprezy
denta, a ostatnio prezydenta miasta, dra Szlach- 
towskiego.

Mówca, prócz wielu spraw przeprowadzo
nych, dzięki działalności dra Szlachto wsk> ego, 
szczególniejszy położył nacisk na przeprowa
dzenie przez ustępującego dziś prezydenta tak 
ważnych spraw jak wydzierżawienie przez gmi
nę m. Krakowa myta i akcyzy na produkta 
spożywcze przywożone do miast przeprowa
dzenie pożyczki loteryjnej, i wreszcie budowa 
nowego teatru.

Sumienny w wypełnianiu przyjętych na sie
bie oLowiązków, sprawiedliwy jako pLzełożony, 
zacnością swego charakteru, schodząc czysty i 
prawy z zajmowanego stanovyiska zasługuje na 
ogólną sympatj: i pamięć tak mieszkańców jak 
i reprezentantów miasta Krakowa.

W końcu mówca stawia wniosek, ażeby wy
brano komisję, któraby pod przewodnictwem 
p. wiceprezydenta Friedleina opracowała wnio
ski, odnoszące się do zasłużonego uczczenia 
ustępującego prezydenta.

Wniosek ten przyjęto ogólnym brawem.
Na tern zakończono posiedzenia, naznaczając 

rozpatrzenie kontraktu dz;erżawy nowego teatru 
na piątek dnia 12 b. m.

Wie'k’1 festyn ogrodowy Budzący ogólne 
zainteresowanie w szerokich kolach naszego 
towarzystwa wielki festyn ogrodowy, według 
wczoraj powziętej uchwały, na posiedzeniu ści
ślejszego komitetu pod przewodnictwem księżno 
Marceliny Czartoryskiej, odbędzie się w dniu 
21 b. m. tj. w pierwszy dzień Zielonych Świąt 
w parku Krakowskim. Na opóźnienie zabawy 
wpłynęły przedewszystkiem dwie okoliczności : 
chłodna i niepewna aura i liczny wpływ pierw- 
szoizędnej wartości utworów do jednodniówki 
„Skarbonki11.

Na wczorajszem posiedzeniu omawiano ró 
wnież żywy obraz „Noc w Wenecji", który 
niewątpliwie będzie great attraction  festynu i 
ułożono szczegółowy program zabawy. Dla I ra 
ku miejsca z podaniem programu zabawy, zmu
szeni jesteśmy wstrzymać się do dnia u&Mępnego, 
dziś zaznaczamy tylko, że w festynie współ
udział przyrzekła nasza dzielna „Lutnia11, która 
śpiewać będzie podczas żywego obrazu. W par
ku przygrywać będą w dzień festynu dwie or
kiestry wojskowe pod kierunki! m kapelmistrzów 
pp. Hocka i Maieczka.

Koncert Natalji JanothównBj. Nie po i iz 
pierwszy Kraków słyszał wczoraj pianistkę Na- 
talją Janothównę, nie po raz pierwszy zachwy
cał się jej grą artystyczną. W:eczór wczorajszy 
przynLsl nam Sonatę cis-irotl Beethovena, piosn
kę htewską Chopina - Sgambatiego, Gawota Ja- 
nothówny i Carnaval (Scenes migonnes sur 
quatre notes) Schumanna.

Wszystkie utwory artystka wykonała z wła
ściwą sobie precyzją w technice, z potęgą c- 
czucia w iuterpretacp. Ta „dusza11 u artystki 
sprawia, że melodja z pod jej rąk płynąca nie 
tylko mile słuch łechce, ale wkiada się do ser
ca, p o ry w a ... entuzjazm uje...

I zdaje się, że dźwięki —rozlegające się to jak 
skai ga, to znów jak pieśń miłosna pełna na- 
dzieji, bojażni— siłą swą unoszą myśl słuchacza 
w krainę świata fantastycznego, otwierają wspa
niale obrazy i zdaje się nam, że to nasza skar 
ga płynie, że to nasza radość rozbrzmiewa. 

Wielką jest moc artysty-w irtuoza!
Program koncertu dopełnił chór Tow. mu 

zycznego pod batutą dyrektora Barabasza. Pie

śni ludowe Galla, wykonane bez zarzutu, przy
niosły autorowi i wykonawcom ogniste oklaski, 
szczerze zasłużone.

Sprawozdanie nasze z publicznego posie
dzenia Akaaemji Umiejętności z powodu nawa
łu materjalu, zmuszeni jesteśmy odłożyć do na
stępnego numeru Kurjera.

Komitet zajmujący się urządzeniem po- 
g-zebu dla ś. d .‘drefa Blizinskiego, komu
nikuje nam, z prośbą o ogłoszenie, następujące 
sprawozdanie •

Komitet rozporządza! następującymi fundu
szami : Od Wysokiego Sejmu 300 złr., od pp. 
Domańskiej i Paieńskiej 10 złr., od grona re
dakcyjnego Czasu 150 złr. od redakcji Ąqwej 
Reformy  20 złr., Mieczysława Pawlikowskiego 
10 złr., ks. K om orow skiego 10 złr., Sewera 
Maciejowskiego 5 złr., Stowarzyszenia tapice
rów 9 zir. 50 cent. — łącznie kwota, jaką dy
sponował, 514 złr. 50 cent. Wobec znacznej 
ofiarności p. Aleksandra Szafrańskiego, przed
siębiorcy pogrzebów, oraz pokrycia wszelkich 
innych kosztów przez redakcję K urjera  Pol
skiego, do której zmarły należał, komitet 
z kwoty, jaką rozpoiządzał, poniósł wydatek 
jedynie na zbudowanie grobowca i nakrycie 
płytą kamienną, za co, licząc tylko wartość 
materjału, wypłacono Kwotę 180 złr. Kierujący 
budową inżynier p. Biborski, oraz wykonawcy 
zamówienia, rękodzielnicy krakowscy, pracę 
swoją ofiarowali bezinteresownie. Komilel wy
wiązawszy się z obowiązku oddania ostatniej 
posługi zmarłemu, cały pozostający fundusz 
w kwocie 334 złr. 50 cent., złozyl wdowie po 
ś. p. Józefie Blizińskina, do rozporządzenia.

Ogłaszając powyższy wynik obrotu funduszóv' 
Komitet uważa sobie za miły obowiązek zaró
wno imieniem rodziny zmailego, jak i własnem, 
złożyć najszczersze wyrazy podziękowania Prze
wielebnemu ks. archipresbiterotfi infułatowi 
Józefowi Krzemieńskiemu, Duchowieństwu świe
ckiemu i zakonnemu, Klerykom, prezydentowi 
drowi Szlachtowskiemu, Radzie miasta, Towa- 
rzj-stwu gimnastycznemu joSokół", Młodzieży 
akademickiej, Chórom Towarzystw : muzyczne
go, „Lutni11 i akademickiego, — wreszcie wszy
stkim tym osobom, które życzliwością swoją, 
bezinteresowną pomocą, Wreszcie przybyciem 
na pogrzeb, dopomogły do uroczystego uczcze
nia pamięci zasłużonego pisarza,

J u l  jus z K ossak, M ichał B d u c l  i , Z yg 
m u n t Sarnecki, dr. Józe f O rłowski, K a zi
m ierz Ehrenberg, A n to n i K leczkowski.

Wydział powiatowy zawiadamia nas, że bu
dowa koszar dla c. k. żandarmerji w Krakowie 
do skutku nie przyjdzie, gdyż Wydział krajowy 
żadnej realności, rzekomo na ten cel p-zezna- 
czonej ani nie oglądał ani nie nabył.

„Harmcnja11 dziś grać będzie w południu): 
na głównym Rynku.

Ze stowarzyszania budowniczych Wydział 
stowarzyszenia budowniczych zapowiada na dziś 
dnia 11 b. m. o godz. 10 rano zebranie bu
downiczych, majstrów murarskich i ciesielskich 
w sali radnej nmgistratu, celem porozuorenia 
się w sprawach ważnych zawodowych.

Sk ładk i: Złożono w naszej Administracji od 
J. 3. 2 złr dla p. Szumińskiej, wduwie po 
kanceliście.

KROMKA PODGÓRSKA.

Ptaszki miejskie w  dniu onegdajszym dwóch 
nieznanych amatorów cudzej własności, korzy
stając z niezamknięcia mieszkania wkradli się 
do pokoju w domu przy ulicy Józefińskiej po
częli uprzątać garderobę i bieliznę, należącą do 
pana oficera, tam mieszkającego. Na ni szczę
ście właściciel tych przedmiotów przychwycił 
nieproszonych gości, odebrał co zabrali i nale
życie ich kijem obłożył. Zanadto się jednak 
śpieszył, bo złodzieje unikając bastonady, dra- 
pnęli niedoezekawszy się przybycia policji.

T E IiE G SA M Y .

D ufa  I I  m aja.
Lw ów . Początek posiedzenia o godz 12 

m inu t 10. U rlop otrzym ał m inister Zaleski 
do końca sesji.

N a w niosek komisji budżetow ej, udzielo
no zapom óg pogorzelcom  w kilka w siach, 
pow iatów , T arnobrzesk iego , Zbaraskiego, 
Ulaiiowskiego, Liskiego, po kilkaset gulde
nów

N astępnie poseł Szczepanow ski uzasadniał 
swój wniosek, co do dania 2000 złr. na  
pogrzeb Lenartow icza, Mówca, w ćep ły ch  
słow ach, podnosił znaczenie poezji ludowej. 
A pelow ał dc Rusinów , aby nie byli p rze
ciwni wnioskowi, bo na gruncie poezji, na j
łatw iejsze porozum ienie.

7.a odesłaniem  do komisji budżetow ej, 
głosow ał Sejm  cały.

P o se ł P otoczek , w ybornie m otyw ow ał 
swój Wniosek, o potrzebie założenia banku  
ki edytowego dla w łościan. Sejm  słuchał z 
zajęciem  i nie szczędził mówcy sutych okla
sków W niusek odesłano do komisji han  
kowej.

P /n n sek  posła  Borkowskiego, co do da
nia stutysięcznej subw encji, dla lokalnych 
kolei podolskich , spo tkał się z silną opozy
cja, co do odesłan ia  w ogółe do komisji. 
Przy głosow aniu, w iększość rozstrzygnęła, 
aby odesłać wniosek do komisji kolejo
wej.

R eferen t komisji budżetow ej S tanisław  
Jędrzej o wicz, przedstaw ił spraw ozdanie, co 
do użycia funduszu dom estykalnego, n a  ce
le przem ysłu  rolniczego, w  formie poży
czki.

W nioski w tym względzie przyjęto.
P oseł Czyżewicz, w  im ieniu komis, bu 

dżetow ej, p rzedk łaaa  re fe ra t w sprawne u- 
tw orzenia dalszej sesji okręgów san ita rn ,e h

W 21 pow iatach, m? być 29 nowych okrę
gów. O dnośne fundusze, w kwocie 16o0b 
zh ., ma pokryć W ydział krajowy.

\Vniosek przyjęto w myśl referatu.
Po załatyrieniu kilku petycyj, poseł R u- 

tov7ski i tow arzysze, sk ładają  następujący 
w n iosek :

1) Sejm wzywa rząd, uby w interesie 
państw ow ym  i krajó'w : Galicji, Bukowiny, 
Śzląska i Austrji dolnej, p rzystąp ił ja k  n a j
prędzej po budow y kanałów  spław nych, 
łączących D niestr ze Sanem , W isłę z O drą 
i Odrę z Dunajem .

2 Sejm ,vzywa rząd. ab] jak  najszybciej 
ukończył regulację rzeki D niestru , m ięazy 
Żaraw nem  i Okopam i tudzież S ann , od 
Przem yśla, do ujście W .sły.

3., Sejm poleca W ydziałow i krajow em u, 
ażeby p ro jek t regulacji D nK stru m iędzy 
R ozw adow em  i Dołobowem , opracow ał i 
w projekcie uw zględnił przyszłe po łącze
nie D niestru ze Sanem .

Eoniec posiedzenia o godz. 2 m inut 30.
Komisja adm inistracy jna, na  wieezornem  

posiedzeniu w torkow em , załatw iła spraw o
zdanie W ydziału krajow ego, co do ustalę 
n ła  term inów zw oływ ania sejmów7. U chw a
liła, iżby Izba była zwoływaną corocznie 
na  6 - 7 tygodni i to  w ostatn ich  m iesią
cach. Także, aby Sejm polecił W yaziałow i 
krajow em u przeprow adzenie rokow ań z rzą
dem, co do tej kwestji.

W ie d e ń . Politische Corespondens otrzy
muje w iadom ość z W arszaw y, że w ydalono 
z taru tąd  posła Rozw adow skiego i wielu 
poddanych austrjaekich  i pruskich polskiej 
narodow ości, posądzonych o w rogie u sp o 
sobienie dla rządu  rosyjskiego.

W ie d e ń . Feldm arszałek-poruczuik  baron  
de V au \, ochm istrz dw oru arcyksiecia Raj- 
nera , um ari nagle.

B u d a p e sz t. Na posiedzeniu izby m agna
tów . m inister Gsaky przedst; wił urzędow e 
dokum enty, że w 1870 i 1871 r. ówczesny 
prym as węgierski Sim or, kazał w ydaw ać 
m etryki dzieciom z m ałżeństw  mieszanych. 
Chciał się podać parokro tn ie  do dymisji i 
zaw7sze wyższe wpływy go wstrzym ywały. 
Uważa sobie za pun k t honoru , w ytrw ać do 
końca i zdobyć uznam e dla swoich p rze
konań A ntoni Szecsen, przem aw ia p rze 
ciwko polityce kościelnej i obaw ia się , aby 
nie w zbudziła niepokojów . M aurycy Palfy 
pop iera  \cniosek Szaoarego.

B e r lin , P o  przeglądzie wojska, cesarz 
wszystkim  dow ódcom  poszczególnych od 
działów, w yraził swoje wielkie zadowolenie. 
N astępnie d o d a ł: „ S p o d z i e w a ł e m  s ię ,  
ż e  p a r l a m e n t  p r z y j m i e  u s t a w ę  
w o j s k o w ą .  O m y l i ł e m  s i ę  n a  j e g o  
p a t r i o t y z m i e  i m u s i a ł e m  I z b ę  
r o z w i ą z a ć .  M a m  n a d z i e j ę ,  n o w y  
p a r l a m e n t  u c h w a l i  p r o j e k t y  w o j 
s k o w e .  J e ż e l i  n i e ,  j e s t e m  z d e c y 
d o w a n y  u c z y n i ć  w s z y s t k o  m o ż l i 
w e  d l a  i c h  p r z e p r o w a d z e n i a .  J e 
s t e m  a l b o w e m  s i l n i e  p r z e k o n a n y  
o n i e z b ę d n e j  p o t r z e b i e  t a k o w y c h  
d l a  u t r z y m a n i a  o g ó l n e g o  p o k o j u .  
N i e  w i e r z e ,  a b y  l u d  n i e m i e c k i ,  
u l e g a ł  p o d ż e g a c z o m .  J e s t e m w z u -  
p e ł n e j  z g o d z i e  z k s i ą ż ę t a m i  R z e -  
s z  l u d e m  i a r m  j ą “.

R z y m . Papież przyjm ow ał 500 pielgrzy
m ów  niemieckich, B iskup z E icnstaedt, o d 
czytał ad rest i złożył 48 000 m arek Swię- 
topierza.

R z y m . Półurzędow y dziennik U h a li*  
zaprzecza pogłosce, jakoby Wielki ksiaże 
W łodzim ierz n a  obiadzie galowym w kwi- 
ry n a le , miał wznieść toast n a  cześć F ra n 
cji.

L * m d y r . Izba gmin, uchw aliła  bil ‘w nie
siony przez C am erona, co do zniesienia ko- 
śc.ola państw ow ego w Szkocji,

B la ło g ró d . Król ogłosił am nestję  za n ie
które p rzestępstw a woiskowe.

Kursa krakowskie.
Z Ima i.O maja 1898 

W aluty.
Hotle papierowe . . . .  za 100 rubli 
Ma ki nicJieckie . . . . ia  100 mar. 
20-to frankówka z ł o t a .........................

L i s t y  z a s t a w n e  
za 101' złr. irr w a.t. oprócz kupono 

bieżącego.
L- */2 °/o galic Banko hipotecznego
6% n n n • •

„ z 10 /oprein. 
4 ‘/,%  galic. Tow, kred. ziem, . . . 
4 '/j%  galicyjskiego banku krajowego 
5% Tow. kr.d . “'em. Kroi. P~ sur.V 

za rubli 100, w rublach i kop .

Obligacje 
(za 100 złr. iuu wart. oprócz kuponu 

bieżącego).
4°/0 gal. poż. kraj. ko-on. . .
4°/o galicyjskie proplnacyjne . . . .  
50/0 omun, ga’.. Benku kraj. I. Em.
NfS „
4 l/2°/o nożyczki krajowej galicyjskiej . 
4"/u Listy likwid. Kxól. Pol. za 'lOO

Losy.
Miasta Kijkowa . . .

„ Stanisławowa . . . . . .
Czerwonego trzyża au trjackie . . .

„ „ węgierskie . . .
Węg. huduwy tumu (Bazylika) . .

płącą żądają

126 50 
59 75 

9 66

100 -

100 80 
100 75 
100 60 
100 ao

100 -

95 60
96 75 

-06 50 
107 — 
aóO -

97 50

23 50

19 50 
13 -  
i 80

Hotel Krakowski. 8  Sędzimir z Siudc ’i . — A. 
Gwiazdowska z Czarnostawe j — L. br. Graev"; ze 
Lwowa. — A, H iittner z Urakowa — F. Tkeischel 
z Jam nik.

Hotel Orrzdei.sKi. W. Cybulski z W arszawy.- Dr. 
Z. Reinhold *a Lwowa — J . H . Proft z Y7iednia.— 
F r. Peier z TrjeBtu. — M. WeLlitz z Wiodnir, — 
F. Bloch z P rrgi. — I i .  Podoski z Ptaszkov.a. — 
H  Buspołowy z Grybowa. — J . Tande: z Blinu.

Hotel „pod Różą“ . B. Baranowski z Krakowa. — 
A, Daniele,ócz z Jasia. — J. Kurny z Krakowa. — 
J . Czyżewski z Berdyczowa,

Hotel Narodowy. J . Piasecka z Tarnowa. — K. 
Gamoń z Ojcowa.

Hotel Poiski. R. Godlewski z Konczcga. — O. 
Penot z Król. Pul.

Hotel Eurocejski. J. Koby’ański z Buh-nwinv. — 
S. Piętek z T irk i. — A. Schindler z Karlsdorf. — 
4. Ficolas z Często j* iowi. — R. Miinsberg z Prze- 
clawia. - Dr. F r. Głuchowski z N. Sącz: !

Hotel Po‘|e ra . Dr. Kani ze Lwowa. — F. Neu- 
mann z Eurliua. — Z. Swircz1 ” nka z Chrobrzy — 
F . S c n n e id e r  z Opola. — Dr. Z. Filipek d Pragi.— 
J . Grocb z Wiednia. — Dr. V. Kuik , z OpaWj. — 
K. Płoszek z Opawy. — E. R iiter z Biały.

NADESŁANE.

'Rubryka Nadesłane n;e pochodź* od Re
dakcji, która ie i za nią odpowiedzialności nie. 

przyjmujś).

Dr. Ignacy Pcrębowlcz
ordynuje 460 1 4 

w bieżącym sezonie
jak dawniej

w R A B O  jEL.
Cc sprzedania.

Realność z oficynami i placem pod budowę 
w ulicy tuż przy plantach z powodu wyjazdu 
właściciela, można nabyć pod bardzo korzy- 
stnemi warunkami. Bliższych wj-jaśnień udziela 
Bioro agenta publicznego P. Bolesława Trębo- 
welskiego, ul. Długa, 1. 9, I-sze piętro w Kra
kowie. 2 3

W sali kasyna powszechnego.

We czwartek d. 11 maja b. r. o g. 8 w. 
Dva przedstawł.eni?i:

Jeuno o godz. 3-ej, drugie o godzinie S-ej w.

SEAEE STARTLIN& P&ENOMEM
znanfigo wt wszystticli czgścłtcli świata 

Pi-estidigatora i śluzionicty

C H 3 Y A M E E  T H O F .N
z dziedziny nieodgadnionych tajemnic.

W I E C Z Ó R  W K R A I N I E  Z Ł U D Z E Ń

największy tryu m f w iluzji
po r°z pierwszv r\ Krakowie

„AERO LrljFH A;
czyli tajemnica wędrowniczki powietrznej.

Bilety w stępu do nabycia w księ
garni p. Krzyżanowskiego i podczas p rzed 
staw ienia przy kasie. 449 6 ?

Na popołudniowe przedstawienia ceny

i i

127 50 
60 25 
9 76

101 —  

101 60 
110 73 
j- 'l  40 
101 —

101 -

96 40
97 50 

101 25

101 —  

99 —

25 50

20 25 
14 23 
9 40

Do fabryki krawalow

E r a a ó w  
Główny Rynek 1. 26 |róg Wlślnej]

na wiosenny sezon

Przyjechali do Krakowa
Dnia 10 maja.

Grand Fotel. E. hr. Zaimka r Kakn- A In
ter z Mćdn - -  E  Żurawski zJBodglg m -  M. 
Kierska z TTc, Poznuiskiego. — J. Kopt z Wars-a- 
w, _  £, Jakowiewicz z Pesztu

Horę' Saski. K. hr. Bade ze Lwowa. —. Dr. E. 
iłittnei z W iania. — A. Pruszyńska z Żytomie
rza. — St. Michałowski z Milow:— — G. Zwierzkiw- 
ski z Triestu. — J. Jeromin z Warszawy. — J. Bia- 
,ee :i z jasła. — F. j  .ewicid z Rymanowa. — Dr. 
Fr. ks. Wiediger z Jasłu -  G Aokelberg z Han >- 
weru. — J. UD-micU z Wołastkowa, — Machow
ski z G.ogowa. -— O. v. Lendray ze Lwowa. — K. 
Rieserfil z Kattowie — J. TimftiPi.icŁ z Krosna.— 
Dr. J. Steinhaus z Jasia.

już nadeszły najm odniejsze m a lrrja ły  fran 
cuskie i angielskie czysto jedw abne.

Na składzie w ie łk i  r y h ó r  najgusio - 
wniejszych gotowych kraw atów . P o leca  się : 

■oryginalny m odny sposób w iązania, oraz 
nainowszy fason kraw atu :

„ W A E 8 Z A W IA K “.
C e n y  f a t o r y o z u e .

Z dniem 7 siorpnia 1892 r. został otwarty

Pierwsi; Krakowski Bazar
Spółki Ślusarzy, PiMarzy, NożounWw, Ru

sznikarz?, Bronzci rników, Platerów
o d z n a c z o n y c h  z ł o t y m i  i  s i  ib m y m i m e d a la m i z  w y 
s t a w  k r a n o w y c h  i  u g r a n K z n y c ń , p r z e z J  c . k  m im -  

ite r s tw c  h a n d lu  i r o ln ic t w a

t /  K rnkow ie 906(20-20) 

prcy rogr nltc św. Ann? 1 Jagiellońskiej.
Spółka ma zaszczyt zawiadom ić Sz P . T . 

Prbl.czność Pp. A rchitektów, Inżynierów i 
Majstrów, że Bazar Spółk i zaopatrzony jest 
według najnowszych wymagań w wielki wy
bór . wszelkich wyrobów Spółki, jako to :  mo
dele okuć i okucia budowlane, zamki wert- 
heimowskie i Inne rozmaitego syatemu, jako- 
też wyroby galanteryjno meblowe * ślusar ko- 
meohanic ine, npar»ty automatyczne, kasy “- 
guiotrwale, klódk- świątnickie ora* drobia
zgow e przybory z żelaza i stali, jakoto • nLy, 
gw oździe drukowe i kute, druty i b l.cby  
wsze'kiego gatunku, mosiężne k'amki, ozdeby 
i t. p ., wleiki wybór phcików wszelkiego ga
tunku, naiguEtowniejszycb robót nożowniczych^ 
ru8iinikaiskich i bronzowniczo-kościrnycb i 
mosiężnych, również wyrobów his o larskich

galanteryjno- platerowanych.
B 9 "  C E N E  E A B R IC Z iN E

Zamówienia oiwrotią poczt; uskuteczni- jslg na 
prufincję.

n rc .lr fe  ictfajpiery M ra r le sc io w © , bankno- 
' no  I monety bupuj: i r^Kodaje pod aij- 

toipatoiiBłuoal ;v: ::1ka«ł K a n i u  p i l i  I j i  1  i  i i

w  5£raQ£ow i© , R y n e k  k  3CK, tłoesn, |
X prowincji 'iskulecznia się rdturc /;. pocztą br_ te- 

“a r  s i
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Tylko co wyszła | n - L . .  P w l B i c J - l f S l  7  f ic C IIT S S  na k&żdy (̂ Z® L ?0^u r(>złożoiie. Wydanie eleganckie w bardzo ozdo-
książeozka p. t  ■ D l w i \  w W «  I I  d l l U l d 48 \ d  £  ip f f  3 )̂luei oprawie, Cena egz. 75 ceptów, poczta o 15 centów więcej.

Z E s T a - l c ł a - c L  I c s i ę g a r n i  Z K a l o l i c k i i e j  T D r a .  ' W " ł a . c L - 5 r s : l : a . ' V 7 ’a .  H y i i ł k o ^ w s l c i e ^ o  w  K r a k o w i e .

D R O B K E  O G L O S Z S N T A .

Od wjTH/ti ! w ytr^m  d ra k o m  
9  e t. ,  tłu s ty m  druk iem  po 5  e t., 
M inimum ceny ogłoszeń * 5  et.

Młody pomocnik handlu korzen
nego, z chlubnomi świade- 

ctwnmi. poszukuje posady w wię
kszym handlu zaraz. Łaskawe 
zgłoszenia poa lit. J. F. poste-re- 
stante Jasio. 207 2 3

Słuchacz filozof]' poszukuje le- 
kcyj. Wiadomość w Admini

stracji iKnrjera Polsk.« w T-lt.- 
kowii. 2 5

p oszu ku j" się zdo.nego kopisty
’ do zakładu fotograficznego. 
Bliższa wiadomość w rłedakeji 
• Kurjera Polskiego* we L w orie 
pod lit. R. M. 2072 9 ?

C entralne 3iuro spr .wunków dla 
prowiucyi. Lwów Kopernika 1 1  

pośredniczy w zakupie wszelkich 
towarów, wysyła tylko za zaliczka 
i policzą .~>u/0 prowizji. 2031

D ebra kurharka i gospodyni
z [najlepszemi świadectwan.i, 

poszukuje miejsca zaraz lub od 1 
czerwca. Wiadomość: Aleksandra 
Kordas, ulica Kakowickn Nr, 19 
w Krakowie. 199 1 3

Willa we wsi ’ wirrzyni"C Nr.
22, na drodze do Woli, w 

-'ękneiii położeniu, w blizkości 
kupca Kościuszki, mająca siedm 
pokoi, stajnię, stodołę, wozownię, 
oraz ;nne budynki gospodarskie 
wraz z ogródkiem owocowym, 
laką i gruntem  ornym, wynoszą
cym w całości 5 morgów, jest 
do sp 'zcdanla. Wiadomość u wła
ściciela w demu poc i. 39, przy 
ulicy Floijauskiej, I  piętro, i  i 
fromu, codziennie międzv godz. 
2 —3 popołudniu. 1 6

Osona biegła w k—.wieczyźnm, 
podejmuje się robót w do

mach prywatnych. Adres: NIN "I, 
Kraków, ulica Podwale Nr. 141 
I I  piętro, u P. Balcarczyk.

G dy mi trzeba insenjwać w dzień 
ni* ach lwowskich i innych 

krajowych lnb w zagranicznych, 
to załatwiam zawsze najtaniej 
przez Centralne niuro oyłoszeń, 
LwAw, ulica Kopernika ii. 203

Udzielam lekcy  krtju według 
systemu wiedeńskiego w spo

sób bardzo łatwy i w czasie bar
dzo krótkim. Aleksandra. Ulica 
Sławkowska Nr. 27. I p \ K ra
kowie. 208 1 8

Pokój z nyżą zaraz do wynaję 
cia dla osoby prjedyi czej na 

I pierrze, w domu przy ul K ar
melickiej, 1. 15. 1 6

Z puwodu wyjazdu jest do wy 
najęcia mieszkanie umeblo 

wane w ogrodzie, mużD być i ua 
rok. Ulica Siemiradzkiego Nr.
I piętro, między godzinami 11-rą 
a 4-tą. 209 1 2

R ea.iność w Skawinie, 30 mor
ęów gruntu, dom murowany 

w rynki ogród, parcela pod bu 
dowę, budynki goepodarcze do 
sprzedania. Wiadomość u właści
cielki. Kiaków, ul. Pijarska Nr. 2, 
I  piętro. 200 1 3

Foriepjany przegrane od ceny. 
40 złr. są do sprzedania a r a 

ków, Rynek, Krzyeztofory, B Ga 
brjelska. 180 8 30

W wyn_ij-ov;aniu mieszkań we 
wsi ZAWOI, uroczej okolicy 

pod Babią górą. pośredniczy lez- 
interesownie Kółko rolnicze w 
Zawoi y. Maków. 206 1 0

.  Restauracja w Parku krakowskim! ♦
j  Nowy Zarząd restauracji w Parku krakowskim urządził
^  w obecnym sezonie kuchnię nu sposób warszawski — zarnzen +  
♦  zaopatrzy! piwnicę w wyborowe wina zagraniczne oraz kilka ♦  
J  gatunków piwa t. j. Oktieimskie, Pilzneńs1 'e, żywieckie. j s  
^  Ceny umiarkowane. Usługa szybka.
^  176 1 3 Z szacunkiem Z a r z ą d .

H 3 IS 3 l3 S 2 S !£ Ś E 8 i5 2 S E IłJ S i
KONKURS.

P r z y  polej ,  miejskiej  w  P o d g ó r z u  jest 0 0  
d o  o b s a d z e n i a  p r o w i z o r y c z n a  p o s a d a  s i e r 
ż a n t a  z p ł a c ą  r o c z n ą  3 6o  zł r.  w.  a.,  u m u n 
d u r o w a n i e m ,  w o l n e m  m i e s z k a n ie m  lub 
r e l u t u m  óo zł r.  w.  a

P o d a n i a  o tę p o s a d ę  nal eż y  w nos ić  
do  M a g i s t r a tu  do  os ta tn iego  m a j a  b. r. 
i u d o w o d n i ć  wiek,  o d b y t e  nauki ,  w  s z c z e 
gólności ,  że w ł a d a  pi ócz  j ęzykiem polskim,  
także  n i em ieck im ,  tak w  m o w i e ,  jako też 
p iśmie ,  o r a z  d o t y c h c z a s o w e  zajęcie  p e t e n t a

Magistrat miasta Podgórza,
d n ia  4  m a j a  i 8 g 3  ro k u .  

jSq 409 l 3 B urm istrz : 7 K L 3 .e i . i a .

Restauracja i t a ia m a  z ogro&em
w Hotelu Centralnym w Krakowie

zaraz dc w y poci korzystnym i warunkam i 
dzierżawienia.

470 1 3 Z a r  z a  d .  h o t e l u .

^ażne ra sezon wlosenry i Istni,

Posiadacze kilku medali i składów we wszystkich] 
stolicach w Eurooie.

GfMwny skład dla Galicji:
Rjnek g l w  IVnnlfniifjn Rynek gł. 

Nr 12 «  l»H tlliUWlu Nr. }?.

lu fow y m j w l ę t e j y

z a k ła d  u b io r ó w
polecają Szanownej Publicznuści ubiory własnego wyrobu 
dla mężczyzn, chłopuAw i dzPcI z poręczonych dubrycb 

j matei yj i najmodniejszego kroju po zadziwi liącj ^anich 
I cenac Namówienia według miarę będą punktualnie wy

konane, a nieodpowiedni towar bedzie uapowrót przyjęty.
B r a o i a  A C . T ł o o w f . t a o b ,

Centralny siład w WIEDNIU IX, Garelligasse 4.
Główny skład < la Runr1 nji w Bukareszcie >Chowalier de 

J Mode« Strade Oovaei N i. 2 u. 9, >Baz.ir de Ronmanie* 
j  Ptrada Selari Nr. — Sk ład " w k ‘lku głównych miastac h 
Główny 8kiai dla Serbji w| Belgradzie »Palais Royal« 
]’iirsr Miehael Strae»L N.-. 6, a Bazar de France*. Składy  

| fylko w Kra<|u]evatz i Poźarevatz. —  Eksport do wszy
stkich krajów. 221 17 24 |

ftejwiększy wybór. Tanii ceny.

S N S S A W N I C A
Zekład zdrojow o-kąp ielow y i klim atyczny  

w pow iecie JTowotarskim,
z 7 zdroiami silnej szczawy sodowo - słonej i sodowo-żeiazislej 
skutecznie działających we wszelkich nieżytach (katarach), tal’ na
rządu oddechowego jak i narządów trawienia, w dłjgotrw ałein 
zapaleniu płuc i rozpdmie (astmie), przy wysiękach opłucnej, w po 
czątkacl. suchot, w chorobach dróg moczowych w chorobach ko

biecych, niedokrewności i błędnicy.
Znakomita górska stacja klimałyczna z orzezwiajacem nowietrzem 

K u ra c ja  m leczna, żę tyczna  i kefirow a. 
Pierwszorzędna wziewalnia solankowa i balsamiczno-igliwiowa. 

Zakład wodoleczniczy, kąpiele mineralne i rzeczne w bystrym Dunajcu.
Wszelkie urządzenia postępowe, 1200 pokoi p  gości, nie

które z kucDniam i, W I sezonie uo 20 c ze r w ca  i w III po 20 sier
pnia, oraz w  porze jesiennej i zimowej mieszkania zasładowe o '/a 
część tań ize, n ajem  dzienny.

W sezonie i i  uwolr.ienia od taksy zniesione.
Lekarz zakładowy Dr. V.'ładysław Sciborowski i 7 innych 

lekarzy udzielają chorym porady.
Ze wszystkich linij kolejowych dojazd do stacji w titarym 

Sączu, zkąd d.ogą malowniczą wśród gór nad Dunajcem, 41 kilom, 
do Zakłcdn, (5 godzin jazdy, odpoczynek w Łącku). Pocztowóz, 
powozy i wózki wedłng taksy.

Wody ze zdrojów Józefiny, Magdaleny i czystej sz zawy 
■tana, na głow nyu składzie H. Ihattoniego w St. Sączu, we wszy
stkich i pL ekach  i handlach wód mineralnych.

Prospekta rozsyła opłatnie i zamówienia na mieszkał ia 
przyjmuje

Z a r z ą d  t 3 - ó r n © g o  Z a , l £ > a d . u
294 5 22 3?. W IŚ N IU ^ S K I .

• J M

LU

n a  s e z o n  w i o s e n n y  i l e t n i .
• C N

Skład fabryczny 
SUKNA, KORTÓW, KAMGARNÓW

i szewiotów,
kam ize ie i  p iko^yc l i  g W n y c l

M a t e r j e  n a  m u n d u r y  w o j s k o w e ,  u r z ę  
d o w e ,  d o  k o n n e j  jnzdy i l iheryjne,  
M a te r j e  n a  d a m s k i e  okrycia  i p n y -  

b o r y  k ra w ieck ie .  222 16 ?

FEAI5ISIE5, c R p
K r a Ł ó w ,  S u k ie n n ic e  z?>

NA SEZON WIOSENNY i LETNI.

lii V  w

w TATRACH, cbok ZAKOPANEGO.
J e d y n a  o ie p lio a  w  z :e m ia c h  p o lu k ie h , w  u r o c z e m  p o 

ło ż e n iu  w śr ó d  la só w .
Zalecona przez kraj. Tow. lekarskie jako wyborne miejsce pobytu, 
kiimatyczii B i lecznicze. Odznaczona SREBRiJYM MEDALEM na VI 

Zjeździe lekarzy i przyrodników za wzorowe urządzenie 
K Ą P1U L I W BASENACH.

W r. b. urządzono na nowo pokoje mieszkalne 2 wszelkim 
komfortem, w cenach przystępnych, (za pokój od 13—24'ztr. mie
sięcznie!. Wyporna i tania restauracja ,obialy z. 4-ch potraw w abo
namencie p„ 85 ct.j z wspa nałą salą balową, c/y teinie i t. p.

Wszelkie wygody, prześliczne spacery, swo oda wiejska. 
Stała i regularna komunikacja omnibusem z Zakopanem po wy

bornej szosie.
T a k sy  k u ra cy jn e j n ie m a l Z a k ła d  o rw a rty  od 1 5 -gc 

O zerw o a  d o  15-go  W rześn ia .
Wszelkie zgłoszenia przyjmuje i wyjaśnień udziela 

453 1 10 J3  r- z  £ ̂  c l  o, p. P o r o n i n .

gP ier irsze  Towarzystwo tkaczy g
OÓU&82 ismiejące w KORCZYNIE (^ o i  K-08BI),

poieer. Szanownej P T. Publiczności wyroby czy to lniane, 
jak; p łó tn a  ud najcieńszych di. n.iigiubszjch gatunków 

i p łó tn a  półbielonc i szare, d re liszk i r.a libeige, dcrmkl 
zwykłe i adamaszkowe, rączn ik i rwykłe, adameszkowe ' 
i kąpielowe tureckie. o b ro ny ifaiei i :oloror”a te serweta- ; 

• •  m i,‘chustk i, fa r tu szk i, śc ie rk i i L p. w -akrei tkactwa 
•  * wchodzące wyroby. Cenniki z o róbkani rozsył? zią łan co .

D Y R E K C J A .
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Od 30 lak używauy w stajuiach dworskich, wojskowych i wię- 
kszycl pryw itnych na wszelkie uszkodzenia i o.ła bienia nóg koni.

■ j® ijm  płyn reatytuoyjny■ m m

l*0 smarowania dla koni 
Flaszka I złr. 40 ct.

Do n ?bycia we wszys;kicb aptekach i drogaeijach Austro-W e- 
gier. S u  id główny FRnNC J0S. KWIZDA, c. i k. au=,r. i król 
rumursk. nadworny dostawca. Aotekar:, obwodowy w  Kornsu- 

burqu pod Wiedniem.
Należy zwracać baczną uwagę na markę ochronną i żądać wy

raźnie. KW IZnA’S  RUS 1 IT l/fI0N SFLU ID . 19^1

Skład nasion i herbaty
T. Łowieckiej

w 'Tatowie, pr?y a'. Sławkowskiej 1.10, naprzeciw Grand-Hotelu.
Poleca jak  corocznie, nasiona roślin pastewnych Lucernę 

oryuinalLą rancuzką, Koniczyny, Esparcetę Buraki gatunków naj
powszechniej uprawianych K_fiski ząb oryginalny an.cryKański, 
nasiona wszelkich traw oraz nasiona leśne, warzywne i kwiatowe.

I róez tego poleca się S K ł AD WIN francuskich znanej iirmy 
pp. Schróder et de Constans fdawniej S. Thadóe) w Bordeaux. 
t  oniak' oryginalne kuracyjne, w cenie 2, 3 i 4 zlr. za butelko oraz 
Herbatę w wyborowych gatunkach po 2-30, 2-89, 3-30, 3 S ( ) 'le e o  
5 zlr , Okruchy 1’70 za '/? klg.

Tamże sVład nawozów chemicznych Stowarzyszenia .S ile 
s ia 4 poleca wyroby swoje poddane pud kontrolę Stacji w Czerni
chowie.

Ceny um iarkow ane , loco Kratców lub T arn ó w ; cennik i 
n a  żądan ie  w ysy ła  się op ła tn ie . 416 4 10

Odznaczona srebrnym medalem przez c. k. Ministerstwo 
handlu na wystawie budowlanej lwowskiej z r. 1892.

P i e r w s z a

fabryka rrajowa

w yrobów

platerowanych 

JAKUBOWSKI & JARRA
w K ra k o w ie ,  ulica Berka Joselowicza L. 19, magazyn 
w Sukiennicach od strony Ratusza, L. 26, we L w o w ie  

Rynek L. 37.
Składy kominowe we Lwowie hyrtek l 37, w znaczniej

szych miastach Galicji i na Bukowinie.

Poleca wyroby platerowane do użytku domowego oraz ozdo 
bne, odpowie Inie na podarki Przyjmuje obstalunki na wy
roby srrb rn ; 13 tej p.-óby. Wykonywa wszelkie reperacja, 
srebrzenia, złocenia, tak w ogniu, jak . galwanicznie Posiati;. 
w magazynach stale na sLładzia samu wary mosiężne i tom- 

b ikowe tulskie uraz najlepszą herbatę rosyjską. 
Odlewarnia metal, przysposabia odlewy i nowego srebra, 
mosiądzu, miedzi i t. p., podług własnych i dostarczonych 
wzorów, nadto wyrabia iabryka potizeby do okuć budo
wlanych, jak: klamki, szyldy i t. p., na zamówienia w naj 

krótszym czasie, po cenach niższych niż zagraniczne.

T C

t a : ? k t y
,Majwię ks-zy sk ład  fabryczny krajowych, i zagranicznych 

H u ł i ‘11 o t i  1 3  c t .  1 W j ż u j .  
w°zelkie dekoracjo sztukaterje  pokojowe.

Wzory przesyłamy bezzwłocznie. 390 7 12

Kutrzeba & Murczyński w Krakowie.

D o m  d o  s p i z e d a n i e .
Nuwo wybudowany doir w Podgórzu, w mieście, o 11 tu  dużych 
pokojach z dużym ogrodem i piwnicami jest do sprzedania za ba
jeczną cenę. Na hipotece może zostać jakakolwiek kwota; również 
nastąpić możu z a n  sna onej realności na parcelę budowlaną w Kra
kowie. Wiadomość w Krakowie, ul. Stradom Nr. 18. Ditlowska I. 44, 

li piętro, w biurze materjałów budowlanych, 322;4 20

Od wielu lat wypróbowany uśmierzający wszelkie bole reuma- | 
tyczne środek domowy

Kwizrty p łyn  gośćcowy

WCena ty  I flaóikę I zł r,, 
za Va flaszki 60 ct.

do nabycia we wszystkich aptekach. 197 I I I  
N ależy zwracać pilną uwagę na markę ochronną i żądać wyraźnie: 

z apteki obwodowej w Korneuburgu pod Wiedniem.

W a ż n e  d la  
PP. Architektów, 3irdowniczych i Przedsiębiorców.
W dniu I maja r. b. została w 'tagiewniKaoli obuk Podgórza pu

szczoną w ruch nowa pierwsze

PAROWA FABRYKA C IFIZt,
oraz w s z e l k i c h  w y r o b ó w  g l i n i a n y c h ,
a mia iowicie: cegieł ogniotnuałych, cegieł fasadowych, „Verbien- 
derów“, zendrówek, „Klinkierów1, cegieł studziennych, gzemsów, 
rur drenowych, dachówek i t. p. — Piec patentowy zbudowany 

według najnowszej konstrukcji.
Materj 1 dc wyrobów zbadany na miejscu i uznany za najlepszy 
j r  :z pierwsze powagi fachowe. — '.Vyroby wszelkie uskn, Bczniane 
będą punktualnie i dokładnie według rysunków FP . Architektów 

i Budowniczych.
Zamówienia prsyjmuje już obecnie o każdym czasie

Zarząd dóbr „ŁAG IEW N IK I" poczta Poflgcrze.
D la  Brakowa upoważnionym zlatał do sp.zedaży Adolf Kirschi 

ulica t  r. Behastjana 30

I S T a .  G - r s e g ó r z i l c c - o ł i

kolo stare; Wisty, ostatnia kamienica cynkiem kryta, je
dnopiętrowa, o 14 pokojaoh, z przejazdem, razem 160 sążni 
ziemi do sprzedania. Właściciel domu Horoltł KASPER, 
wiadomość pod 1. 71, Grzegórzki, cena ^.O^O reńskich.

405 2 ?

P T. Odbiorców

I c M j f  niepołomiokiej
za./iadamiamy, że prawo sprze- 
aaźy pod tymi samymi wa-uu- 
kami, co w fabryce niepolomi- 
ękiej otrzymało wyłącznie Cen
tralne biuro fabryczn0 \ <  Krako 

wie, ul. Bracka u- 
Dachówka stale na składzie. 
Wystawa wzorów wszelkich wy

robów niepolomickich. 
C e n y  ś c i ś l e  r a n r y c z n e .

. r .  - 0
: M M p

\- , i-.yisfeai

Najvtiększy wybór maszyn do szycia
S in g e ra  ręczne- o d  2 8  do 4 8  Z łr . 

„ n o ż n e  „ BO „ 65  „
g o t ó w k ą  !O ° /0 t a n ie j

mechanik i specyansta
Lwów

H o t e l  Ż o r z a
K raków

R y n e k  2 5 .

D  'o
m  & Y> d k  Wh

•V
._‘ A-

WODY MINERALNE SZTUCZNE
i  s p e c j a l n e  l e c z n i c z e

tańsze od rodzimych o 50—70" 0

lonc. Zohludii fiiKryoziego wód uiinornliiych

K. R S J C Y  i C r t T U J S K I - i G O
W  FŚRAKOWTE.

■ G hiy j powszechnie znana i zalecana.

I jAp i  £ «  lisdyny środek w cierpieniach pę- 
b L U n t i ,  cherza moczowego i art”yiyzinie.
I n r i o w a  przewyższająca wszelkie wody 
J L U J W U ,  naturalne jod zawierające.
R i l i r i C t i f 0  używana w katarach wszelkie- 
U l i l l l d r .  ., g0 rodzaju, zaduszce i w cier

pieniach przewudu pokarmowego.

S e P B T S k a  Pży'vani1 w katarach oskrzeli

7 -a lo■ y jn -f n  1 pyrotosforanein żelazowym, 
tm ; l a  -lO -IŁ . wyborny środek w bezknvi- 

stości i Błędnicy.

R f f i l i m n  ł  ąn  przeciwko słabuściom ner- 
_ )i U il lU W C tj  wowym, migrenie, liysLerji, 

epilepsji bezsenności i t. p., używana na 
2.lecenie lekarza.

U t in  1 Cl“i P v  'O  czysta szczawa w miej- 
y y  sce (ifiesbUblera, Kroii-
(Torfer i A polinaris używana.

B:eshiiblerska, kaliczno-souowa, ja
ko napój zwykły i dyetetyczny.

Kwaśna sadewa,
ściach żołądka używana.

C n f l  W f l  Ła naĴ ePszą w Krakuwie przez 
v U U  -- W  O ̂  TowarzysLwo lekarskie uznana,

P r z y r z ą d z a n ie  w ó d  w y m ie n io n y c h  o d b y t / a  s ię  pod kontrolą K o m is j i  le k a r  
s ’£0 - p r z e m y s ł - W6j T o w a r z y s t w a  le k a r s k ie g o .

Według orzeczenia Towarzystwa lekar,“kiego Krakowskiego, w ojy mineralne sztuczne tego Z a  

kładu odpowiadają składem swym w zupełności woaom naturalnym 

S K Ł A D Y  W A P T E K A C H :  
jfo LWOWIF. p- Wewiór3kijgo, p. Suckeia, p. Lach iwicza, w TARYO ^OLU p. K-zyżanow- 

skiego, w GORLICACH p. Rogackieg.;, w uLlŃCACi-I >. "ełma, w LEŻAJSKU p. Penk^ra. 
w MIELCU ]). Pawlikowskirgo, w SANOKU p. Geli, w Z ALURCACH p. Małkov skiem, w ŻMI

GRODZIE p. Paszkowskiego, w TARNOBRZEGU p. Bruozynskiego

IV D R O G U  E R  J A C H :
W KOŁOMYL p. Dup.owskiego, w BOCHNI p. MUhnika. '.V JAŚLE w fllji naszej f a b r d k i ,  

w KRAKOhl E w naszej fanryce i przeważnie w aptekach. 245 i  la

RESTAURACJA

TDRL1RSKIEG0
w Krakuwie

w notelu „pod RÓŻA" 
OESad »a 1 zl^.

Czwartek il. 11 M aja.
. | Neapolitanka.

S I  Lonaonme Julienuć. 
n I Rosół z kaszką frez.

Ja jk S  
• Krokiei

sos śmietanowy. 
Krokiety.
Sztuka mięsa, sos koprowy.

PiOzboeut z kartoflami. 
Nóżki cielęce, sos poulet. 
Cynadiy wieprzowe. 
Filelm iguos sapieżyńskie.

Jab łka w cieście fraucus. 
Łazanki z setem.

♦ ParR:króko\«stoi. |
l K a r m ? . B p B i l k a i  

i i  | s u p E i  m
^  przybyła aa krótki czas t
♦  i ])rzedstaw ia się co go- ♦  
^  dzine od 4-ej, do’ 9-ej p o - T  
■> polu iln iu , w Św ięto i Nie-
> dziełę oprócz tego przed- ♦
1 [ staw ien ie  o 11-ęj ran o . ^

W ZAKŁADZIK 
S Y t f . J O Z E F A

da osierocouych chłopców
w KR AKCW IE, 

przy uUcy Kam elickiej I. 70,
nab^ć można już wszelkii-li sa
dzonek tag  warzywnych jak  i 
kwiatowych po een,e w Cenniku 
na rok 1893 podanej, kturen ua 

zadanie przesyła sie opłatnie. 
458 1 9 ’

Majabii ziemskie
mmejsze lub większe, w różnych 
stronach .G alicji i B ukow iny, 
poleca clu kupna, sprzedaży i 
4 10 i dz: erżawy 2068

J l lL J A H  T O f  O L S iC K I ,
A gencju hnadloii o-przem yslo- 
w a we Lwowie, ul, F ań sk a  13.

Poszukuje s.ę znaczniejszych 
drzewostanów. — Dostarcza ma
szyny z pi rwszorzednych labryk 
do przemysłu i rolnictwa.

TYLKO PRAWDZIWE 
granaty w  oprawie,

amitystj, mcldtwity iid.
W zory z t r j s i a w y  w P r a iz i .

F e r d y n a n d  H o f la a n n ,
Kraków, ul. Grodzka. *2f

P I E R ¥ rSZA 
GALICYJS A FABRYKA 

s ]  0111 i a  n y c l i

b S m  do flaszek
w Krzeszow icach  

'stacja ko’ei północnej), 
poleca swoje wyroby, teny  
373 fabryczne. ó 100

Pi a o Marjacki 1. 1,
„pad Mui-zynam]“

wykonuje ram y Jo to g o re e z a y e h . premij c i  /tr. 2 c t. 50 i wyżej.

K U D O L f  3 t a n u : i f < I Z « ,  K r a ik ó w ,
Poleca wielki wyhór listew na ramy w najnowszych piotilach, wykonuje ramy Jo tej
i -Ja listów, 100 kopert t 100 listów 00 ct Gailenterjo, wyr4 by skórkore, woc’ę Koloeskii, wszelkie przybory toilotowo, jako to: szczotki, szezAeuzkl, grzebienie, perfumy i t. p. po cenach umiar

kowanych. Przybory do palenia w wielkim wyborze. TUTKI (Gilzy) nlekłejone, z najlepszej bibułki francuskiej, także w ksifoeszkagi oryginalno franenskie. Zamówienia uskutecznia odwrotną pocztą.
 —     * —  -------

t f y d a w M i  m i a ł c y  I r:> tfak ta r B r J i z a f  B r ł i w t k l .

^  Ł  W  s p e c ja li i iy c i i  t y t o n i  i  c y g a r .
Ngnowsze aiigiLis.ae pipiory listo vo w kasetach otl ia ct. za 25 kopert

Ir ik  nrt. L. Anzyoi i "piłki, p ii zirządaH ln a  aadawsklRgw.


